
Wywózka drewna 
z lasu — sprawą 
ogólnopaństwową

LASY naszego województwa 
zaopatrują w surowiec 
drzewny ogromną ilość za 

kładów przemysłowych i kopalń. 
Drewno z naszego województwa 
stanowi bowiem poważny odse
tek catej ilości drewna, uzyski
wanej w kraju. Dlatego tei każ
dy procent wykonania planów 
wyrębu i wywózki drewna przez 
nasze leśnictwa ma ogromne zna 
czenie dla przemysłu. Tymczasem 
województwo koszalińskie w IV 
kwartale br. dostarczyło pań- 
słwu. totedw'-® 60 proc, planowa
nej ile* i drewna. Wszystko przy 
tym wskazuje, ż« plan kwartalny 
nie zostanie wykonany.

Największa wina za ten stan 
spada na prezydia GRN, któie 
biurokratycznie, bez dokładnej 
one: zy możliwości poszczegól
nych gospodarstw, rozdzielały na 
kazy wywozowe. Wskutek tego 
plan wywozu drewna nie został 
wykonany i zalegamy z wywozem 
wielu m* drewna. Musimy więc 
dołożyć wszelkich starań, aby 
dług ten wyrównać i nie tylko 
wykonać j przekroczyć plan 
I kwartału 1956 roku, lecz rów
nież uregulować nasze zaległo-

Będzie to możliwe jedynie wte 
dy, gdy iwezydia GRN zajmq sią j 
energiczniej sprawą wywózki 
drewna. Jest to tym łatwiejsze, 
że Prezydium Woj. RN wydało za
rządzenie polecające rozliczania 
chłopów i obowiązku wywózki 
drewna z lasu, na równi z obo
wiązkowymi dostawami zboża. 
Prezydia GRN wykonując tę u-1 
chwałę, nie powinny jednak sto-1 
sować jej mechanicznie i bez-l 
dusznie, lecz dokładnie badać 
przyczyny, dla których chłop nie 
wywiózł przypadającej na niego 
ilości drewna. Trzeba pamiętać 
o tym, że nieprzemyślane stoso
wanie kar administracyjnych wy
woła tylko rozgoryczenie.

Wiele do zrobienia mają tutaj 
organizacje partyjne w groma
dach. Warto, aby instruktorzy 
KP omówili sprawę wywózki drew 
na wspólnie z towarzyszami w 
gromadach, wskazali na jej wiel
kie ogółnopaństwowe znaczenie, 
zainicjowali współzawodnictwo 
między gromadami itp. Trzeba 
doprowadzić do tego, aby orga
nizacje partyjne czuły się bar
dziej odpowiedzialne za wyko
nanie p'anu wywózki przez chło
pów z ich gromad.

Do rozliczania chłopów trzeba 
przystąpić natychmiast m. in. i 
dlatego, że w I kwartale 1956 r, 
nakazy wywozowe otrzymają jedy 
nie ci chłopi, którzy z różnych 
przyczyn nie wykonali przypada
jącego na nich planu w IV kwar
tale br. Trudno więc będzie wpro 
wadzić te nowe zasady w życie, 
jeśli prezydia GRN nie będą wie 
działy, którzy z chłopów zalega
ją, a którzy swój plan wykonali.

♦
Dużo pomóc tutaj może agita

cja poprzez radiowęzły, wydawa
nie błyskawic przez ZMP, a prze
de wszystkim zaś indywidualno 
rozmowy i mobilizowanie przez 
organizację partyjna opinii gro
mady przeciwko najbardziej opor 
nym.

Komitety powiatowe partii nie 
powinny także tracić z oczu - 
jak jest dotychczas - tej ważnej 
sprawy.

Więcej należy również zwrócić 
uwagi na spółdzielnie produkcyj
ne, uczestniczące dotychczas w 
wywózce w sposób daleko niedo 
stateczny.

W spółdzielniach trwają obec
nie przygotowania do rozliczeń 
rocznych. Warto przy tej okazji 
wskazać członkom na źródła du
żych, dodatkowych zarobków, ja
kie przynosi spółdzielniom wy
wóz drewna z lasu. Warto prze
konać o tym członków spółdzielń 
produkcyjnych i wpłynąć na nich, 
aby każda wolna pora spółdziel
czych koni pracowała w lesie, 
przyczyniając się do wykonania 
planu, jednocześnie przynosząc 
spółdzielni dodatkowy dochód.

Trzeba pamiętać o tym stale, 
że na nasze drewno czeka wiele 
kopalń, papierni i innych zakła
dów przemysłowycht

Moskwa entuzjastycznie witała
N.A.Bułganina i N.S. Chruszczowa

PARTIA OCZEKUJE, ŹE WEŹMIESZ CZYNNY UDZIAŁ W DYSKU- 
SJI NAD PROJEKTEM PLANU 5-LETNIEGO W SWOIM ZAKŁA
DZIE PRACY.

Zastanów się:
9-16 stycznia br. 
Tydzień Przyjaźni

Polsko-
Czechosłowackiej 

W Koszalinie utworzono
Woj. Komitet 

Obchodu Tygodnia
W związku ze zbliżającym 

się Tygodniem Przyjaźni Pol
sko-Czechosłowackie! odbyła 
się z inicjatywy Wojewódz
kiego Komitetu Frontu Naro
dowego narada przedstawicie
li partii, rad narodowych i or 
ganizacji masowych. Podczas 
narady powołano Wojewódz
ki Komitet Obchodu Tyged- 
nia, na czele, którego stanał 
przewodniczący WKFN Ed
ward Chmielewski. Komitet 
ustalił już częściowo program 
imprez, które zorganizowane 
zostaną z okazji Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowa 
ckiel.

Tak np. w miastach, zakła 
dach pracy i gromadach na
szego województwa v/vałoszo 
ne zostaną odczyty o tema
tyce związanej z życiem brat 
niego narodu, kina wyświet
lać będą filmy produkcji CSR 
a ekspozytura „Domu Książ
ki" zorganizuje wystawę dzieł 
autorów czeskich i słowa
ckich.

Ponadto 14 stycznia przewi 
duje sie spotkanie ludności 
Koszalina z posłem na Sejm 
Maciejem Elczewskim — u- 
czestnikiem wycieczki do Cze 
chosłowacii.

(hl

jak podnieść wydajność pracy 
jak pomóc w twoim zakładzie 
pracy w uruchomieniu wszyst
kich rezerw produkcyjnych 
jak lepiej wykorzystać maszyny

List ZG ZMP
do młodych robotników

Zakłady podlegle Ministerstwu Przemyślu 
Lekkiego po wykonaniu tut lo dni przed termi
nem planu rocznego dadzą do końca roku do
datkowo 8 min metrów tkanin bawełnianych, 
1,8 min metrów tkanin Jedwabnych, 500 tysięcy 
metrów tkanin wełnianych, JM tys. par obuwia, 
J,4 min sztuk wyrobów dziewiarskich.

Do największych budowli planu S-letnlego w 
resorcie przemysłu lekkiego nalelą Zambrow
skie Zakłady Przemyślu Bawełnianego. Pierw
sza część zakładów rozpoczęła normalną pro
dukcję w II kwartale br. Druga część zakładów 
znajduje się Jeszcze w budowle.

Na zdjęciu: fragmenty oddziału aamoprzainlc 
obrączkowych.

Przemyśl 
lekki 

wykonał 
plan

Naród polski
z całych sił popiera 

konsekwentnie pokojową polityką 
zagraniczną ZSRR 
FRAGMENTY PRZEMÓWIENIA MARSZAŁKA SEJMU PRL 
J. DEMBOWSKIEGO WYGŁOSZONE NA IV SESJI RADY

NAJWYŻSZEJ ZSRR
DRODZY TOWARZYSZKI
Pragnę w imieniu Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej przekazać gorące po
zdrowienia wam, drodzy ko
ledzy, członkowie Rady Naj 
wyższej ZSRR, rządowi 
ZSRR oraz całemu narodowi 
radzieckiemu. Uczucia przy
wiązania i braterstwa, jakie 
ożywiają naród polski, pły
ną z głębi serca naszego lu
du pracującego, który nigdy 
nie zapomni że narody radzie 
ckie, ich armia zwycięska wy 
zwoliły nasz kraj z obcego 
jarzma, że synowie Kraju 
Rai przelewali krew za wol 
ność naszą i waszą.

Cieszymy się, te dzięki zapro 
szeniu Rady Najwyższej ZSKK 
delegacja nasza miała możność 
bliższego zapoznania się z osiąg 
nlęclaml waszego wielkiego 1 plę 
knego kraju.

TOWARZYSZE!
Historia ostatniego dziesię 

ciolecia naszej ojczyzny zwią 
zana jest najściślej z histo
rycznym zwycięstwem pań- 
wa socjalistycznego nad fa
szyzmem w drugiej wojnie 
światowej. Wiadomo, że zwy 
cięstwo to zmieniło gruntów 
nie całą sytuację międzyna
rodową. Powstał nowy układ 
sił w skali światowej, 
wzmocnił się ogromnie obóz 
pokoju I postępu. Wyzwolo
ne dzięki zwycięstwu Armii 
Radzieckiej narody weszły 
na nową drogę, przystąpiły 
do budowy nowego życia na 
podstawie rewolucyjnych 
przeobrażeń społecznych.

Na tę nową drogę wstąpił 
również nasz kraj. Pod kiero 
wnictwcm Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej lud 
polski ujął w swe ręce wła
dzę państwową, wprowadził 
ustrój demokracji ludowej i

przystąpił do budowy socja
lizmu.

Olbrzymie znaczenie dla 
budownictwa socjalistyczne
go w Polsce ma fakt, że 
pierwsze państwo socjalisty
czne dzieli się z nami po bra 
tersku swoimi doświadczenia 
mi, udziela nam swej bezinte 
resownej pomocy, udostępnia 
nam swój wielki dorobek w 
dziedzinie gospodarczej, tech 
nicznej, naukowej.

Stosunki między Polską a Zwlą 
zklem Radzieckim znalazły swoi 
wyraz I utrwalone zostały w u 
kładzie o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powo
jennej między Polską 1 ZSRR a 
dnia 21 kwietnia 1M5 roku. Pra
gnieniem naszego narodu jest, 
by współpraca z ZSRR pogłębia 
la się nieustannie, obejmowała 
coraz szersze dziedziny. Polskie 
masy pracujące wiedzą, te przy 
wydatnej pomocy radzieckiej po 
wstała pod Krakowem Huta im. 
Lenina; te to pomoc radzieckich 
fachowców. Inżynierów 1 techni 
ków odegrała wybitną rolę w bu 
dowie naszego przemysłu.

Naród polski zdaje sobie 
jednak sprawę, że dalszy po 
myślny rozwój budownictwa 
socjalistycznego zależy za
równo od własnego wysiłku 
twórczego polskiego ludu 
pracującego, jak i od pomo
cy wzajemnej 1 współpracy 
ze wszystkimi krajami obo
zu socjalizmu i pokoju. Na
ród polski rozumie, że siła 
1 zwartość naszego obozu, 
braterska solidarność i bez
interesowna współpraca na
rodów budujących socjalizm, 
jest nieodzownym warun
kiem zwycięstwa pokoju na 
świecie.

Dijkończeńiił na str*”2

kwalifikacji, lepszego po
znania maszyny. Zastanów 
się także nad wprowadze
niem usprawnień, nowych 
metod w swojej pracy.

Chodzi o to, abyście ty i 
twoi koledzy podjęli tę dy
skusję i byście wspólnie 
na naradach, zebraniach 
ZMP-owskich zastanawiali 
się nad tymi sprawami. Wa
sze uwagi, wnioski i propo
zycje zgłoście komisji, któ
ra opracowuje plan 5-letni 
waszego zakładu".

Rozliczenia
w spółdzielniach produkcyjnych

Zlikwidowano 
wszelkie zadłużenia

W dniu 22 bm. członkowie 
RZS Słosinko jako pierwsi 
spółdzielcy pow. miasteckiego 
podzielili dochody.

Spółdzielnia całkowicie wy
wiązała sie ze swych obowią
zków wobec państwa, oraz zli
kwidowała wszelkie zadłużenia 
z lat ubiegłych. Sukces ten jest 
w dużel mierze zasługa dobrze 
pracującego zarządu. Dlatego 
też. członkowie RZS iednomy- 
ślnie, ponownie wybrali Bole
sława Rudnika przewodniczą
cym spółdzielni oraz Stanisła
wa Bucława i Jójefa Pietruła- 
ja członkami zarządu.

Na uznanie zasługuje należy
te przygotowanie zebrania, dzie 
ki czemu wywiązała się oży
wiona dyskusja nad zatwier
dzanym planem finansowo- 
gospodarczym spółdzielni. 
Członkowie wskazywali w nie i 
na liczne nie wykorzystane re
zerwy gospodarstwa lak np.: 
możliwości zwiększenia hodo
wli macior i owiec, dalszy 
wzrost wydajności z ha itp. o- 
raz domagali się uwzględnienia 
ich wniosków w planie gospo

darczym. w celu osiągnięcia le
szcze większego dochodu w ro 
ku przyszłym.

W br. np. toć Ina Stanisława 
Bucława za wypracowane 817 
dniówek obrachunkowych o- 
trzymała 26 q żyta, 7,5 g psze
nicy, 2,4 q gryki, po 25 g sia
na i ziemniaków oraz 3 600 zł 
gotówką. Rodzina Breski, małą 
ca na swym koncie 860 dnió
wek obrachunkowych, otrzyma 
ia 28 g żyta, 8 g pszenicy. 2,5 
q gryki, po 26 g ziemniaków i 
siana oraz 3 800 zł gotówką.

Te piękne wyniki Słosinka, 
a zwłaszcza dalsze perspekty
wy rozwoju spółdzielni, o któ
rych wiele mówiono na zebra
niu, zachęciły 3 obecnych na 
nim chłopów indywidualnych 
do podpisania deklaracii człon
kowskich. Nowi spółdzielcy to: 
Czesław Joachimski, Bernard 
Borzyszkowski f Stolarski.

Po zebraniu odbył sie wy
stęp artystyczny zorganizowa
ny przez kierownika Powiato
wego Domu Kultury —Kozio w 
skiego.

Str. 2 — O słabościach, 
które mogą 1 powinny 
być przezwyciężone — 
Henryk dfordon;

Str. 3 — Komitety człon
kowskie w GS — Leszek 
Foszcz;

Str. 3 — Ust do Redakcji 
— Idźcie za moim przykła
dem;

Str. 4 — Tygodniowy do
datek młodzieżowy — 
„Razem młodzi przy
jaciele**.

WARSZAWA. W związku z 10 rocznicą zainicjo
wania przez łódzkich ZWM-owców „młodzieżowego 
wyścigu pracy" Zarząd Główny ZM? opublikował 
list do młodych robotników. W liście tym czytamy 
między Innymi:

„Jesteśmy w trakcie dy
skusji nad projektem planu 
w każdym zakładzie. Po 
raz pierwszy jesteś nie tyl
ko jego realizatorem, ale i 
twórcą. Partia oczekuje, że 
weźmiesz czynny udział w 
tej dyskusji.

Czy zastanawiałeś się już 
nad tą sprawą? Czy myślisz 
o tym, jak podnieść wydaj
ność pracy, jak pomóc w 
twoim zakładzie w urucho
mieniu wszystkich rezerw 
produkcyjnych, jak lepiej 
wykorzystać maszyny, o- 
szczędzać każdy grosz i każ
dy kilogram surowca?

Jednym z najważniejszych 
zadań jest opanowanie 1 
wprowadzenie do naszych 
zakładów pracy nowej tech
niki. Od ciebie 1 twoich ko
legów wymaga to wyższych

Przodujący ludzie
FELIKS Lewandowski

przyszedł do Słupskich 
Fabryk Mebli prosto 

ze wsi, bez żadnych kwali
fikacji. Rozpoczął pracę 
w oddziale maszynowym.

— Z początku oczywi
ście było trudno — mówi 
tow. Lewandowski — ale 
bardzo dużo pomógł mi 
majster tow. Pozorski. Za 
jął się mną naprawdę bar 
dzo serdecznie. No, a po
nieważ starałem się...

Tow. Lewandowski w 
maszynowni pracuje do 
dzisiaj, obecnie jest już 
wysokokwalifikowanym fre 
zerem. Przeciętnie wyko
nuje 280 proc, normy. Du
żo też pracuje społecznie. 
W związku ze zbliżającą 
się dyskusją nad projek
tem planu pięcioletniego 
w SFM, tow. Lewandow
ski przygotował już kilka 
swoich wniosków. Naj
ważniejszy z nich — zda
niem tow. Lewandowskie
go — to niezwłoczne utwo 
rżenie podręcznych maga
zynów działowych, dzię
ki czemu uniknie się prze 
stojów i niepotrzebnej stra 
ty czasu w pracy.

21 hm. Moskwa witała. entuzjastycznie przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
N A. Hułganlna I członka Frezydlnm Rady Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczowa, 
którzy powrócili z podróży po Indiach, Hurmie 1 Afganistanie. Z okazji powrotu 
radzieckich mężów stanu do Moskwy na lotnisku odbył się potężny wiec.

Na zdjęciu: powitanie N. A. Bulganina i N. S. Chruszczowa na lotnisku.



O słabościach, które mogą 
i powinny być przezwyciężone
GŁÓWNĄ słabością w pra 

cy związków zawodo
wych jest to, że w sze 

rokim wachlarzu zagadnień, 
nie uwzględniały one dosta
tecznie zasadniczego proble
mu jakim jest współzawod
nictwo, wzrost wydajności 
pracy, a co za tym idzie, 
wzrost zarobków robotni
ków i szybsze podniesienie 
stopy życiowej załóg.

Zarządy okręgowe w wie
lu wypadkach zajmowały się 
sprawami drobniejszej wagi, 
co powodowało, że uciekały 
im z pola widzenia zagadnie 
nia zasadnicze. Anemiczne 
dyskusje na posiedzeniach 
prezydiów, niewyciąganie z 
nich odpowiednich wnios
ków — wszystko to sprawia 
ło, że omawiane sprawy nie 
ulegały większej poprawie. 
Np. Zarząd Okręgowy Zw. 
Zaw. Pracowników Przemy
słu Spożywczego trzy razy 
wysłuchał sprawozdania ra
dy zakładowej przy Fabryce 
Cukierków „Pomorzanka" w 
Słupsku, lecz rada zakłado
wa nie otrzymała żadnych 
wskazówek, które by pomo
gły usprawnić pracę związ
kową.

Niektóre prezydia okręgów 
nie doceniają roli i znacze
nia posiedzeń plenarnych. 
Odbywają się one bardzo 
rzadko, co powoduje, że 
plenum nie kieruje pracą o- 
kręgu, nie wytycza głów
nych kierunków pracy, 
przez co zatraca swój właści 
wy charakter i znaczenie. 
Jest to również powodem 
zaniku odpowiedzialności ple 
num za całokształt pracy o- 
kręgu. Nie pozwala to na 
pogłębienie kolektywnej pra 
cy i przeczy zachowaniu de
mokracji wewnątrzzwiązko- 
wej.

Aktyw związkowy nie zda 
je sobie niejednokrotnie 
sprawy z tego, jak wielkie 
znaczenie polityczno-gospo
darcze ma właściwe zorga
nizowanie współzawodni
ctwa pracy. Szczególnie za
rysowało się to w wielu za
kładach, gdzie akty dwu
stronne potraktowane zosta
ły formalnie. Np. w Rejo
nie Młynów Gospodarczych 
w Wałczu, odbito po pro
stu formularz dwustronnej 
umowy o długofalowym 
współzawodnictwie w 25 
egzemplarzach i wpisywano 
tylko nazwiska pracowników 
poszczególnych zakładów pra 
cy — bez żadnej głębszej a- 
nalizy 1 uwzględnienia spe
cyfiki danego zakładu. W 
wielu zakładach całkowicie 
pominięto podstawowe ogni
wa jakie stanowią grupy 
zwlązkowre. Doprowadziło 
to do spłycenia całej pracy, 
do wyciągania ogólnikowych 
wniosków, bez koncentro
wania uwagi na zasadni
czych zagadnieniach.

W pracy związkowej wy
stępuje więc jeszcze duży 
formalizm. Dyrektywy par
tii 1 CRZZ, mówiące o przej 
śclu do wyższych form współ 
zawodnictwa, jakimi są ak
ty dwustronne, były często 
wypaczane. Zarządy okrę
gowe, bez analizy specyfi
ki gospodarczej 1 politycz
nej, poszły z tym samym 
aktem dwustronnym do 
wszystkich zakładów. Nie 
wzięły one nod uwagę skła
du załóg, faktu, że robot
nicy wywodzą się często 
z drobnomieszczaństwa, że 
dopiero niedawno przeszli 
do produkcji, niejednokrot
nie nie brały nod uwagę 
pracy rad zakładowych 1 ak
tywności członków związ
ków zawodowych. Zamiast 
rozwilać niższe formy współ 
zawodnictwa, przystąpiły me 
chanlcznie do zawierania 
aktów dwustronnych. Za
rząd Okreeowy Zw. Zaw. 
Pracowników » Przemysłu 
Drzewnego 1 Terenowego 
ubolewał, że nie podnlsano 
aktu dwustronnego w Draw
skich Zakładach Przemysłu 
Terenowego Materiałów Bu 
dowlanych. W rzeczywisto
ści zawarcie aktu dwustron
nego było niemożliwe, po
nieważ nie Istniało w nich 
współzawodnictwo, a organ! 
zacje związkowe nie przeja
wiały prawie żadnej działal
ności.

Jeszcze gorzej wygląda 
uprawa kontrolowania przez 
załogi realizacji umów O

współzawodnictwie. Najeżę 
ściej kontrolę przeprowadzał 
wąski kolektyw dyrekcji 1 
rad zakładowych bez udzia
łu grup związkowych i ko
misji strukturalnych — jak 
to miało miejsce w browa
rze Połczyn Zdrój i szeregu 
innych zakładach.

Często są jeszcze wypad
ki, że administracja nie 
stwarza dobrych warun
ków do rozwoju współza
wodnictwa pracy przez wła
ściwe i terminowe zaopa
trzenie w surowce i mate
riały, usprawnienie organi
zacji pracy. Powoduje to nie 
jednokrotnie przestoje w pro 
dukcji. Najgorzej pod tym 
względem przedstawia się 
sytuacja w zakładach prze
mysł*'. terenowego w Wał
czu, Sianowie i innych. W 
tym pionie przemysłu najsła 
biej też rozwija się współ
zawodnictwo, bowiem admi
nistracja 1 organizacje związ 
kowe nie przejawiają więk
szej troski o właściwe zor
ganizowanie go.

Administracja nie wyko
nuje niekiedy swoich zobo
wiązań wobec załóg, szcze
gólnie jeśli chodzi o popra
wę warunków socjalno-by
towych, kulturalno-oświato
wych i bhp. Zarządy okrę
gowe wielokrotnie stwier
dzały te fakty, ale przecho
dziły obok nich obojętnie. 
Również organizacje partyj 
ne nie zajmowały w tych 
sprawach właściwego stano
wiska. Wydział Ekonomicz
ny KW nie potrafił dotych
czas ustosunkować się do 
lekceważącego nieraz stosun 
ku administracji do załóg.

Przyczyny słabości związ
ków zawodowych tkwią prso 
de wszystkim w tym, że wie 
le organizacji partyjnych 
nie potrafi należycie pokie
rować pracą ogniw związko
wych. Istniejące zespoły par 
tyjne przy każdym okręgu 
zbyt powierzchownie anali
zują pracę związkową i nie 
udzielają dostatecznej porno 
cy.
Omówiliśmy dorobek wsipół 

zawodnictwa w przemyśle i 
występujące jestecze słabo
ści po to- aby nasze partyj
ne organizacje mogły ostrzej 
spojrzeć na pracę związków 
zawodowych i wypracować

Załogi zakładów pracy naszego województwa
przystępują do dyskusji nad projektem planu 5-letniego

Ostatnio na poszerzonym 
posiedzeniu egzekutywy or
ganizacji partyjnej przy 
stoczni w Ustce aktyw par
tyjny, związkowy oraz kie
rownictwo stoczni zapozna
ne zostały z uchwałą Komi
tetu Centralnego PZPR w 
sprawie włączenia podstawo 
wych organizacji partyjnych 
oraz załóg fabrycznych do 
udziału w opracowaniu pro
jektu planu 5-letniego.

Po odczytaniu uchwały wy 
wiązała się dyskusja. Dysku 
tanci podkreślali ważność 
uchwały i konieczność włą
czenia się załogi do ustalenia 
zadań, które będą przez nich 
wykonywane w planie 5-let 
nim. W dyskusji szereg cen 
nych uwag zgłosili tow. tow. 
Tomiakowski, Huras, Win- 
czy, Hertlein, Słomy i inni.

Na zebraniu powołano po 
nadto zakładową komisję 1 
ustalono kalendarz zebrań.

Stanisław Bogusz 
korespondent

W Koszalińskich 
Zakładach

Roszarniczych
Już z daleka przed por

tiernią czerwieni się skrzy
neczka, której jeszcze nie
dawno nie było. Zawieszono 
ją 21 grudnia — w związku 
z dyskusją nad planem 5-let 
nim, która rozpoczęła się w 
tym zakładzie. W tej skrzy
neczce robotnicy będą skła
dać swoje projekty, sugestie 
i uwagi dotyczące uspraw
nienia toku produkcji, pod
wyższenia wydajności pracy, 
spraw bhp itp. Ale to nie 
jedyna forma współudziału 
załogi przy, opracowywaniu

lepsze formy kierowania ni
mi.

Niemałe zadania stoją o- 
becnie przed związkami za
wodowymi w realizacji u- 
chwały KC w sprawie włą
czenia załóg do dyskusji nad 
Projektem planu 5-letniego.

Od tegp, o ile organizacje 
partyjne potrafią wciągnąć 
związki zawodowe do ak
tywnej współpracy, zależne 
będą w dużym stopniu wy
niki dyskusji nad planem 
5-letnim. Nasze organizacje 
partyjne winny obecnie le
piej zacieśniać więź z zało
gą' lepiej poznawać ofiar
nych i oddanych pracowni
ków, a najlepszych ludzi z 
produkcji 1 inteligencji tech 
nicznej przyjmować w po
czet kandydatów partii.

Zadania, jakie stawiamy 
sobie w nowej 5-latce, są 
duże. Zrealizowanie ich wy
magać będzie wszechstron
nego rozwoju socjalistyczne
go współzawodnictwa pracy. 
Będzie to gwarancją poko
nania wielu trudności w rea 
lizać j i zadań nowej pięcio
latki.

HENRYK NORDON 
z-ca kier. Wydziału Ekonom. 

KW PZPR w Koszalinie

Jubileusz piacy scenicznej Marii Dulęby

W dniu 19 bm. odbył się w Teatrze Polskim w Warsza wie Jubileusz 50-lecia pra
cy scenicznej znakomitej artystki dramatycznej Marii Dulęby. Uroczystość odbyła się 
po przedstawieniu „Domu Kobiet" Nałkowskiej. Artystka została odznaczona Krzy
żem Komandorskim z Gwia zdą Orderu Odrodzenia Pols ki.

Na zdjęciu: przemawia w imieniu Prcz. MRN w Krakowie, poseł na Sejm PRL 
Bolesław Drobncr.

planów produkcyjnych dla 
zakładu na nadchodzącą 
5-latkę.

Zaczęło się od powołania 
specjalnych komisji: proble
mowej, propagandowej, ko
ordynacyjnej i oddziałowej.

21 bm. na zebraniu poświę 
conym podsumowaniu współ 
zawodnictwa, zapoznano za
łogę z tematami najbardziej 
istotnymi, nad którymi na
leżałoby się głębiej zastano
wić w czasie dyskusji, a 
więc: nad mechanizacją 
transportu wewnętrznego, 
który jest „piętą achilesową" 
w zakładzie, nad mechaniza 
cją oddziałów najbardziej 
pracochłonnych 1 likwidacją 
tzw. wąskiego gardła pro
dukcji.

Dwa dni po tym zebraniu 
egzekutywa organizacji par
tyjnej i rada zakładowa u- 
zgodniły terminy zebrań 
grup związkowych, w czasie 
których odbierane będą i re 
jestrowane wnioski z posz
czególnych grup.

Do chwili obecnej wnioski 
jeszcze nie wpłynęły, ale 
wśród załogi toczy się żywa 
wymiana zdań, zwłaszcza na 
temat zagadhień bhp i bez- 
piecs-?ństwa przeciwpoża
rowego.

Wzrost aktywności robot
ników Koszalińskich Zakła
dów Roszarniczych w ostat
nim kwartale br. przejawia 
jący się w wykonaniu o 10 
dni przed terminem planu 
(gdy dotychczas przeważnie 
nie były one w pełni realizo 
wane) pozwala przypuszczać, 
że potrafią oni również wło 
żyć wiele cennej inicjatywy 
w dyskusję nad planem pię
cioletnim.

(BE)

Wpływają 
pierwsze wnioski 

W Koszalińskiej Fabryce 
Mebli wpływają już wnioski 
w związku z dyskusją nad 
planem pięcioletnim. M. in. 
robotnicy Wiechna i Chyła 
poddają pod rozwagę możli
wość zorganizowania pracy 
w zakładzie na dwie zmiany. 
Będzie to możliwe do zre
alizowania po uruchomieniu 
własnej siłowni.

Ożywiona dyskusja toczy
ła się wśród robotników w 
dniu 23 bm. w czasie przer
wy śniadaniowej, nad mo
żliwościami podwyższenia 
produkcji, wykorzystania 
parku maszynowego, wykry 
wania rezerw produkcyj
nych, wykorzystania odpa
dów do produkcji ubocznej 
itp.

Widać więc, że tymi pro
blemami załoga żyje na co- 
dzień, a nie tylko od zebra
nia do zebrania.

W dniu 28 bm. odbędzie 
się zebranie aktywu, a do 
15 stycznia 1956 roku prze
widuje się doprowadzenie 
do końca dyskusji nad pla
nem we wszystkich działach 
zakładu.

15 lutego 1956 roku odbę
dzie się ogólne zebranie zało 
gi, na którym toczyć się bę
dzie dyskusja nad wnioska
mi, które wpłynęły i zosta
ły uwzględnione w nowych 
planach. Po przyjęciu ich 
przez załogę nastąpi uroczy
ste podpisanie planów.

(BF)
W MHD 

»zapomniano« 
Pion koszalińskiego handlu 

MHD, zarówno artykułami

Naród polski popiera z całych sił 
konsekwentnie pokojową politykę 

zagraniczną ZSRR
Polska Ludowa wniosła swój 

wkład w dzieło utrwalenia poko 
ju na świecie. Sejm Polski — 
jako wyraziciel woli narodu — 
jeszcze w grudniu 1950 roku u- 
chwalił ustawę o obronie pokoju. 
Daleko od granic kraju — w Ko 
rei i Wietnamie, Kambodży 1 
Laosie przedstawiciele polski 
pracują na rzecz pokoju w Mię 
dzynarodowych Komisjach Neu
tralnych. Ten wkład Polski w 
dzieło utrwalenia pokoju łączy 
się z wysiłkami Związku Ra
dzieckiego, Chin Ludowych 1 
wszystkich krajów naszego obo 
zu w kierunku rozwoju stosun 
ków gospodarczych i kultural
nych ze wszystkimi narodami. 
Polska Rzeczpospolita Ludowa u 
czestniczy w pracach ONZ i In
nych organizacjach międzynaro 
dowych. Szeroko rozwijamy 1 
popieramy bezpośrednie kon
takty kulturalne, jak również 
wymianę delegacji parlamentar 
nych. Jeszcze nigdy nie było w 
Polsce tylu delegacji zagranicz
nych, jak w ostatnich latach.

Naród polski popiera z ca
łych sił konsekwentnie po
kojową politykę zagraniczną 
Związku Radzieckiego oraz 
wita z głębokim zadowole
niem kroki podjęte w ciągu 
ostatnich miesięcy przez 
rząd Związku Radzieckiego,

spożywczymi jak i przemy
słowymi, całkowicie zapom
niał o dyskusji nad planem 
5-letnim.

Nic nie zrobiły tu podsta
wowe organizacje partyjne 
i rady zakładowe. I tak 
np. sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej w MHD 
— artykułami spożywczymi, 
tow. Ragan tłumaczy się 
tym, że Centralny Zarząd 
MHD nie przysłał jeszcze 
wskaźników produkcyjnych. 
Tym samym tłumaczy się 
dyrektor MHD — artykuła
mi przemysłowymi — Wasil- 
kiewicz.

Uważamy, że fakt ten nie 
usprawiedliwia towarzyszy 
z dyrekcji, podstawowych 
organizacji partyjnych i rad 
zakładowych przy MHD arty 
kulami spożywczymi i prze
mysłowymi. Wiele jest spraw 
do rozwiązania i powinny 
być one omawiane nawet 
przed przysłaniem wytycz
nych z Centralnego Zarządu 
MHD.

(BK)
Zaoszczędzą 

poważne sumy
Nad projektem planu pię 

cioletniego rozpoczęli już 
dyskusję pracownicy i robot 
nicy Zakładów Remontowo- 
Montażowych Przemysłu Mle 
Czarskiego w Chełmoniewle. 
W naradzie, która odbyła 
się 17 bm. wziął udział ak
tyw gospodarczy i społecz
no-polityczny oraz brygadzi
ści.

Kierownictwo oraz załoga 
w oparciu o wskaźniki kosza 
lińskiego zjednoczenia mle
czarskiego, przeanalizowały 
swoje możliwości produkcyj
ne w zakresie usług. W dy

mające na celu utrwalenie 
wzajemnego zaufania pomię 
dzy narodami. Cieszymy się, 
że wysiłki ZSRR, idące w 
tym kierunku, zostały u- 
wieńczone poważnymi suk
cesami.

SZANOWNI I DRODZY
TOWARZYSZE !

Niech mi będzie wolno W 
imieniu Sejmu polskiego o- 
raz całego naszego narodu 
przekazać Wam gorące 1 
szczere życzenia dalszych 
wspaniałych sukcesów w 
Waszej twórczej pracy, w 
Waszej ofiarnej walce o po
kój i zacieśnienie więzów 
przyjaźni pomiędzy naro
dami.

W walce o pokój, o postęp, 
o wolność i niepodległość na 
rodów, naród polski iść bę
dzie w pierwszych szere
gach, wierny swej narodo
wej tradycji, wiemy myśli 
i duchowi największych Po
laków — Kościuszki i Dą
browskiego, Waryńskiego 1 
Dzierżyńskiego, którzy ży
cie swoje oddali sprawie 
swojego narodu i sprawie 
całej ludzkości.

Naród polski święci w tym 
roku pamięć i dzieło Adama 
Mickiewicza, poety i bojow 
nika nieśmiertelnej chwały. 
Pragniemy podziękować na
rodowi radzieckiemu za je
go serdeczny, bogaty udział 
w tym świecie naszego na
rodu. Przyjaźń naszych na
rodów była marzeniem i tęsk 
notą naszych wieszczów na
rodowych: waszego Puszki
na i naszego Mickiewicza. 
Byli oni zwiastunami przy
jaźni i braterstwa wszyst
kich narodów. Walcząc o po 
kój świata — spełniamy 
ich wolę.

NIECH ZYJE WIELKI NA
RÓD RADZIECKI — OSTOJA 
POSTĘPU I POKOJU NA SW1K 
CIE!

NIECH ŻYJE I ZACIEŚNIA 
SIĘ WIECZNA PRZYJAŹŃ NA
RODU POLSKIEGO Z NARODA 
MI ROSYJSKIM, UKRAIŃ
SKIM, BIAŁORUSKIM, LITEW
SKIM, ZE WSZYSTKIMI BRAT 
NIMI NARODAMI WIELKIEGO 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO!

NIECH 2YJE POKÓJ NA CA
ŁYM ŚWIECIE.

skusji robotnicy podali wiele 
cennych pomysłów, szczegół 
nie w dziedzinie postępu 
technicznego 1 racjonalizacji 
oraz zmniejszenia kosztów 
własnych.

I tak na wniosek technika 
Władysława Sikorskiego, już 
około 15 stycznia włączony 
zostanie do produkcji w Za
kładach Mleczarskich w Ko
szalinie kombajn kazeiniar- 
ski, skracający cykl produk 
cyjny 8-kratnle i eliminują
cy zupełnie pracę ręczną 
przy produkcji kazeiny. 
Wprowadzenie w roku przy
szłym nowego zacisku do 
konwi pomysłu tokarza Cze
sława Antkowiaka i Włady
sława Sikorskiego pozwoli 
zakładom mleczarskim w na 
szym województwie zaoszczę 
dzić setki tysięcy złotych i 
wiele ton cennego surowca. 
Proponowany przez Jana Ko 
morowskiego nowy sposób 
cynowania konwi już w naj
bliższym czasie umożliwi du 
że oszczędności importowa
nej cyny i lepszą jakość wy 
konywanych prae, a wpro
wadzenie do produkcji pod 
koniec roku 1956 nowych 
urządzeń do cynowania rów 
nież pomysłu Komorowskie
go przyniesie poważne o- 
szczedności. Majster Michał 
Trębacz podał sposób właści 
wego wykorzystania odpa
dów.

Obecnie w poszczególnych' 
wydziałach 1 na stanowi
skach roboczych trwa dysku 
sja 1 robotnicy wysuwają 
dalsze wnioski dotyczące u- 
sprawnlenla zaopatrzenia, 
bhp itp.

Uchwale KC PZPR poświę 
cone było również jedno ze 
branie podstawowej organi
zacji partyjnej, ale jak do
tychczas, członkowie partii 
zbyt mało włączają się 
Jeszcze do dyskusji nad pro 
jektem planu pięcioletnie
go.

B-A



Z problemów IV Plenum KC PZPR

Komitety członkowskie w GS
GMINNE spółdzielnie 

„Samopomoc Chłopska'1 
stanowią najpowszech 

niejszą formę koopera
cji. Z nadwyżek finanso
wych wygospodarowanych 
przez GS-y w wie
lu wsiach powstały takie 
placówki, jak izby porodo
we, piekarnie, masarnie, wy 
pożyczalnie sprzętu domo
wego, punkty krawieckie 
itp. Szczególnie duże osiąg
nięcia mają w tej dziedzinie 
GS: Wałcz, Złotów, Jastro
wie i inne.

W niektórych jednak GS 
województwa koszalińskiego 
istnieją jeszcze poważne bra 
ki j' niedociągnięcia, wyni
kające ze złej pracy zarzą
dów i słabego udziału akty
wu wiejskiego w kierowa
niu gminnymi spółdzielnia
mi. Regułą jest, że tam, 
gdzie komitety członkowskie 
nie przejawiają dostateczne
go zainteresowania pracą 
GS — źle zaopatrywane są 
sklepy, powstają manka, pla 
ny nie są wykonywane itd.

/'t D kilku już lat GS Dę-
bołęka (pow. Wałcz) nie 

zaopatruje podległych sobie 
sklepów w chleb, tłumacząc 
się brakiem piekarni. Chłopi 
wsi Piecnik np. zmuszeni są 
jeździć po chleb aż do od
ległego o 1*1 km Wałcza. A 
sprawę można było już da w 
no załatwić w porozumieniu 
z PZGS w Wałczu, który 
dysponuje samochodami cię
żarowymi; gdyby zarząd GS 
z prezesem Trojanowskim 
na czele więcej interesował 
się potrzebami chłopów, a 
nie troszczył tylko o własne 
premie. W sklepach tego GS 
brak Chleba, ale w Dębołęce 
np. otworzono gospodę, w 
której poza wódką prawie 
niczego innego dostać nie 
można.

Na interwencję chłopów, 
protestujących przeciwko a- 
wanturom wywoływanym 
przez notorycznych pijaków, 
gospoda dwukrotnie już by
ła zamykana. Zarząd GS nie 
liczy się jednak z opinią gro 
mady i gospodę ponownie u- 
ruchamia. Bo przecież na 
wódce robi się obroty. A ko
mitet członkowski, który

zamiany GS w „prywatne 
przedsiębiorstwo" zarządu.

W gminnych spółdziel
niach istnieją organizacje 
partyjne. Od nich szczegól
nie można żądać stania na 
straży praworządności, de
mokracji, ścisłego przestrze
gania statutu przez zarządy 
GS. Organizacje partyjne, 
członkowie partii w GS po
winni ostro reagować na te
go rodzaju fakty nieliczenia 
się z opinią członków. Orga
nizacje partyjne przede 
wszystkim powinny surowo 
potępiać takie metody kie
rowania, jakie stosuje się 
np. w GS Lipka, a w stosun
ku do członków partii za
trudnionych w GS i postę
pujących niezgodnie ze sta
tutem GS, -wyciągać konse
kwencje partyjne. GS-y prze 
cięż, to nie tylko sprawa 
obrotów handlowych, to rów 
nież sprawa aktywizacji mas 
członkowskich, wyrobienia 
w nich nawyków zespołowe
go działania. A więc GS-y 
są również, jak określono 
na IV Plenum „pomostami" 
między indywidualnymi chło 
parni a spółdzielczością pro
dukcyjną. I to „pomostami" 
bardzo ważnymi.

E> ODANE przez nas przy- 
1 kłady beztroski zarządu 

o powierzony mu odcinek 
pracy, nieprzestrzeganie sta
tutu, lekceważenie zdania 
członków, reprezentowanych 
przez komitet członkowski, 
są między innymi skutkiem 
zdarzającego się jeszcze na
rzucania prezesów GS z po
wiatu. A przecież dobrych 
oddanych sprawie spółdziel
czości społeczników nie bra
kuje ani w Lipce, ani w Dę- 
bołęce. Ludzi tych trzeba je
dnak wychować ' spośród 
najbardzej aktywnych człon 
ków komitetów członkow
skich. Trzeba pomóc im w 
pierwszym okresie, a pro

blem płynności kadr zosta
nie usunięty. *

W TYCH gminnych spół- 
’ ’ dzlelniach, gdzie ko

mitety członkowskie współ
pracują z zarządem, chłopi 
nie narzekają na złe zaopa
trzenie. Gospodarka GS Zło 
tów, Wałcz czy Jastrowie 
przynosi dochód, sklepy zao
patrzone są w pełny asorty
ment towarów, a wszelkie 
braki są natychmiast usuwa 
ne. Przykładem może być 
komitet członkowski przy 
sklepie w Mielęcinie 
(GS Człopa). Członkowie ko 
mitetu łącznie z przewodni
czącym Henrykiem Cichoc
kim biorą czynny udział 
przy rozdziale towarów na 
sklepy, wspólnie z zarządem 
sporządzają zamówienia, od
bierają towar, uczestniczą w 
remanentach. Współpraca ta 
wychodzi na dobre obu stro
nom.

Kiedy np. do sklepu do- 
starozono jeden gatunek 
mąki, ale po różnych ce
nach, komitet członkowski 
natychmiast sprostował nip 
dopatrzenie. Stanął również 
w obronie sklepowej ob. Ju
lii Cieślak, którą bez Istot
nej przyczyny zamierzał 
zwolnić z pracy PZGS w 
Wałczu.

Piszemy o sprawach do
brze wszystkim znanych, 
ale, niestety, nie zawsze w 
życiu przestrzeganych. Dla
tego też powtarzamy jeszcze 
raz: warto pomyśleć o wy
chowaniu nowych kadr spół 
dzielczych w komitetach 
członkowskich. Chłopi muszą 
czuć się gospodarzami spół
dzielni i poczuwać się do 
współodpowiedzialności za 
jej gospodarkę. Bez aktyw
nego udziału komitetów 
członkowskich 1 pomocy ze 
strony organizacji partyj
nych, niemożliwy jest dal
szy rozwój spółdzielni. Od 
samych chłopów zależy w 
dużym stopniu, czy spół
dzielczość ’ „Samopomocy 
Chłopskiej" spełniać będzie 
postawione przed nią zada
nia.
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LESZEK FOSZCZ

Czyje to narzędzia tak zabezpieczono na zimę? Prze
wodniczący spółdzielni produkcyjnej w Dębołęce tow. 
Michał Nawrot twierdzi, że należą do POM Mirosławiec, 
ale przez cały rok pracowały na polach spółdzielni. Warto 
więc okazać więcej troski o społeczne dobro, bo w przy
szłym roku siewnikl będą przecież znowu potrzebne.

List do Redakcji

Idźcie za moim przykładem
Jo, Władysław Gierczalc, ia- 

mieszkoły w Bobrowicach (po
wiat Sławno), wzywam wszyst
kich chłopów naszego powiatu 
by poszli za moim przykładem 
i wstępowali do spółdzielń pro
dukcyjnych w swoich wsiach.

Do Bobrowic przyjechałem 
w 1934 roku z województwa kie 
leckiego i osiedliłem się na 
7-hektarowym gospodarstwie. 
Państwo przyszło mi z pomocą 
jako nowoosiedlonemu. Odre
montowałem zabudowania i do 
prowadziłem do porządku swo
ją gospodarkę. Obecnie, choć 
mam prawo korzystać nadal z 
ulg dla nowoosiedlonych i nie 
ciążą na mym gospodarstwie 
żadne obowiązki wobec pań
stwa, zdecydowałem się wstą
pić do rpółdzieini produkcyj
nej z pełnym wkładem gospo
darczym, gdyż widzę tam le
pszą przyszłość.

We wsi mojej istnieje od da
wna . spółdzielnia produkcyjna. 
Przyglądałem się gospodarce 
spółdzielców, często rozmawia
łem z nimi o ich pracy i życiu, 
ł to przekonało mnie, że jest im 
lepiej gospodarować zespołowo,

niż mnie indywidualnie. Za mo
im przykładem poszli inni chłopi 
jak Nietrzepiel i Zerela, którzy 
razem ze mną osiedlili się w 
Bobrowicach. Mam nadzieję, 
że po bilansie przystąpią do 
spółdzielni pozostali chłopi z 
naszej wsi.

Znam wszystkie uchwały pań 
stwa dotycząca pomocy dla 
chłopów, dobrze też przyswoi
łem sobie IV Plenum KC I wi
dzę, że partia i rząd wskazują 
nam właściwą drogę podniesie 
nia produkcji rolnej i dobroby
tu pracującego chłopstwa.

Członkowie partii!
Nam przede wszystkim powin 

na leżeć na sercu sprawa umoc 
nienia istniejących spółdzielń 
i organizowania nowych. Na 
nas, aktywistach partyjnych, 
spoczywa obowiązek świecenia 
przykładem, pociągania za so
bą innych. I o tym obowiązku 
nie zapominajcie.

WŁADYSŁAW GIERCZAK
wieś Bobrowice

Specjaliści do rolnictwa

Spotkanie po 
kilku miesiącach

Kilka miesięcy temu pisa
liśmy, ie tow. Wincenty KoA
czak, pracownik umysłowy 
banku w Człuchowie na wła
sną prośbę pragnie przejść 
do pracy w rolnictwie, ponie
waż posiada odpowiednie 
przygotowanie rolnicze. Od- 
najdżmy go teraz i zobacz
my gdzie obecnie pracuje.

Tow. KoAczak skierowany 
został do POM Człuchów na 
stanowisko rejonowego agro
noma. Przydzielono mu pod 
opiekę spółdzielnię produk
cyjną w Ględowie. Zapytany 
o obecną swoją pracę, wa
runki materialne i samopo
czucie, tow. KoAczak odpowie 
dział: „Długie Jata pracy biu
rowej oderwały mnie częścio
wo od spraw rolnych. Nie 
przeszkadza mi to lednak do
brze spełniać nowe obowiąz
ki. Staram się służyć radą i 
pomocą spółdzielcom i chło
pom indywidualnym, zysku- 
/<, ich zautanie, i praca w 
RZS Ględowo układa mi się 
jak najlepiej. Warunki mate
rialne mam obecnie lepsze niż 
w banku."

Pytamy leszcze tow. KoA- 
czaka o najbliższe plany.

— No cóż — mówi z uśmie
chem — ponieważ RZS, w 
którym pracuję leży niedale
ko Człuchowa, radzimy obe
cnie ze spółdzielcami nad za
łożeniem na wiosnę ogrodu 
warzywniczego, przez co 
Człuchów zostanie lepiel za
opatrzony w świeże warzywa. 
A poza tym chcemy również 
na wiosnę zwiększyć areał 
uprawowy kukurydzy do 10 
ha. Myślę także o zwiększe
niu hodowli i wielu innych 
pożytecznych dla spółdzielni 
sprawach. Czy je w pełni 
zrealizujemy to pokaże przy
szłość."

Ponieważ tow. Władysław 
Hryniewicz, dyr. POM Człu
chów oraz sekretarz KP 
tow. Władysław Konieczny są 
z pracy tow. KoAczaka zado
woleni, my możemy na za- 
koAczenle tylko życzyć taw. 
KoAczakowi spełnienia jego 
ambitnych zamlerzeA.

A. Omiljanowlcz
przecież powołany jest prze
de wszystkim do kontroli 
działalności zarządu, do re
prezentowania interesów 
członków, którzy go wybrali, 
nie zajął w tej sprawie zde- 
cydowaiiego stanowiska.

W GS Lipka członek za- 
’ * rządu do spraw han

dlu, Gliwa. dla odmiany od
rzuca bez uzasadnienia 
wszelkie wnioski aktywnie 
pracującego komitetu człon
kowskiego, zmierzające do 
poprawy zaopatrzenia I u- 
zdrowienia atmosfery w GS. 
Zarząd PZGS wie o tych 
faktach, ale nie wiadomo dla 
czego nie interweniuje jed
nak. A PZGS przede wszyst 
kim powinien walczyć o 
wzrost autorytetu komite
tów członkowskich 1 wycią
gać surowe konsekwencje w 
stosunku do tych zarządów 
GS, które nie liczą się ze zda 
niem komitetów.

Pisaliśmy na początku, że 
GS-y są najpowszechniej
szą i najprostszą formą 
kooperacji, że zadaniem ich 
jest również wyrabianie u 
chłopów społecznego stosun
ku do problemów swojej 
wsi. Czy takie stanowisko, 
tolerowanie lekceważącego 
stosunku członka zarządu 
GS do zaleceń komitetu 
członkowskiego pobudza ak
tywność chłopów? Oczywi
ście nie! Dlatego też PZGS 
powinien zająć się tą spra
wą j pouczyć wiceprezesa 
Gliwę, że postępowaniem 
swoim łamie statut GS i wy
rządza. niepowetowane szko
dy sprawie rozwoju spół
dzielczości na wsi. Skutkiem 
takiego stosunku powstają 
nadużycia w GS, np.: samo
wolne podwyższanie cen na 
towary przez sklępowych, 
spółdzielnia nie liczy się z 
potrzebami konsumentów 
itp. Prowadzi to wszystko do
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Powikłana sprawa
(szkic)

I wszystko to się robi po to tylko, 
aby wyjaśnić czy były powody 
zwolnienia oszusta,* który chciał 
się umeblować na koszt państwa.

Anciferow podniósł brwi 1 rzekł:
— Widzicie, w piśmie, o którym 

wspomnieliście, nie ma wcale mo
wy o bezpodstawnym zwolnieniu, 
natomiast przytoczono w nim fakty 
drugiego rzędu, których •wyjaśnie
nie mnie właśnie zlecono. — Był 
on dotknięty zastrzeżeniami, że wy
konana przez niego praca jest bez
myślna i chciał, swoją drogą ukłuć 
Korzenia. — No, oczywiście, macie 
całkowite prawo napisać do naczel
nego komitetu (gławkom), aby mi 
nie wypłacono za miękki wagon.

Korzeń w mig się spostrzegł, że 
rozmawiają dwoma różnymi języ
kami. Zrozumienie sprawy, tak 
jak on ją pojmował, obce byłp dla 
urzędnika, który tu po to przyje
chał, żeby stwierdzić istnienie nad
wyżek surowca I materiałów. A 
przecież pracował on w najlepszej 
wierze, rzetelnie i drobnostkowo 
sprawdzał, grzebał od rana do nocy 
w papierach, a ponadto zdany był 
na różne niewygody, połączone 
z przebywaniem w przepełnionym 
hotelu. Ten wyjazd służbowy nie 
był dla niego ani przyjemny, ani 
też wesoły, choć też miał wszelkie 
dane stwierdzić, że za darmo pań
stwowego chleba nie zjada. Wróci 
on potem do naczelnego komitetu, 
przedstawi swoje wyniki, zrodzi się 
znów z tego jeszcze jedna, niepo
trzebna absolutnie nikomu rezolu
cja 1 cena tego wyniesie prawie 
dwa tysiące rubli. Stracone pienią
dze. tylko nie wiadomo, kto ma 
stratę pokryć, dlatego, że wszystko 
jest formalnie dobrze zrobione 1 
księgowość zatwierdzi wypłatę a- 
wansem. Bo gdyby się tak zagubił 
gdzieś bilet, wtedy Już księgowość 
nie uznałaby przejazdu miękkim

•wagonem — tylko twardym. Tu 
jednak jest wszystko w porządku.

Ludzie, którzy przychodzili do fa
bryki w celu wyjaśnień i kontroli, 
byli i dobrzy 1 uczciwi i ani jeden 
z nich nie okazał chęci przyjścia 
z pomocą Iwaszkowowi. Tym nie
mniej jednak wszyscy oni, biorąc 
rzecz obiektywnie, (jakże lubił to 
słowo Cziwilichin), pomogli Iwasz
kowowi zagmatwać naprawdę ja- 

•sną zupełnie sprawę. Sprawa za
gmatwała się istotnie do niemożli
wości. Kiedy popróbować wyjaśnić 
Anciferowowi, że Istnieje bezpo
średni związek między jego przy
jazdem a owym zwolnieniem, ten 
tylko ramionami potrząsa.

Korzeń poczuł, że już mu sił 
brak. Na dobitek w ostatnim cza
sie było u niego niedobrze coś 
z sercem. Przedtem miał serce 
zdrowe i nawet nie czuł, że je po
siada, teraz natomiast dawało ono 
znać o sobie, jak tylko się zdener
wował.

Wśród mnóstwa listów, przycho
dzących codziennie do redakcji ga
zety, był też i list Iwaszkowa. Przy
toczone w nim fakty brzmiały dość 
przekonywająco, a jeden z nich 
zmuszał do wytężenia bacznej uwa
gi kierownika wydziału. Iwasz- 
kow pisał, że przy każdej wypłacie 
premii dla pracowników, część 
premii bierze dyrektor. A dzieje 
się to tak, że otrzymujący premię 
udaje się do gabinetu dyrektora 
I tam w cztery oczy oddaje mu 
jedną trzecią. Dlatego też premiu
je się zawsze tych samych ludzi: 
krewnych (Federenko) i przyjaciół 
(Wiedornikow), „Oczywiście — i tu 
zaczęły się zastrzeżenia Iwaszkowa 
— trudno jest to wszystko spraw
dzić, skoro te rzeczy dzieją się bez 
udziału świadków. Sądzić jednak 
należy, że gdyby ludzie nie oba
wiali się następstw, znaleźliby się

na pewno tacy, którzy by mogli to 
wszystko potwierdzić".

„To dziwne — pomyślał kierow
nik wydziału — skoro nie ma 
świadków, więc od kogo się on 
o tym dowiedział. Czyżby i on był 
w ten sam sposób premiowany i te
raz, rozgniewawszy się..."

Przeczytał jeszcze raz. Oskarże
nie rzucone mimochodem tak, jak
by między innymi i tak też, jak 
by chciał na wszelki wypadek, kiedy 
by‘ mogła później zajść tego potrze
ba, wycofać się, mówiąc: „Prze
cież ja nie twierdziłem i nie nale
gałem, ja prosiłem tylko o zbada
nie". Kierownikowi wydziału nie 
podobało się zakończenie listu.

„Uważam wszystkie anonimowe 
doniesienia jako objaw tchórzostwa 
— pisał Iwaszkow — sam gardzę 
nimi i dlatego uważam za swój 
obowiązek podpisać się". Następo
wał pełen wy wij asów podpis. Obo
wiązek... po co te głośne słowa? Po 
co zwykły wypadek otaczać niemal 
aureolą heroizmu? Kierownik wy
działu był doświadczonym dzienni
karzem, intuicją przeczuł, że tu 
coś nie jest w porządku. Tak, tyl
ko, że intuicja, to jeszcze nie do
wód. Sam nie mógł zbadać tej 
sprawy na miejscu, wysłał więc 
współpracownika Rakityna. Raki- 
tyn niedawno ukończył fakultet 
dziennikarski, pracował pierwszy 
rok w gazecie i marzył o jakimś 
samodzielnym zadaniu, przy które
go rozwiązaniu mógłby się odzna
czyć. Kierownik rad by sie podzie
lić swoimi obawami z Rakityncm, 
nie chciał jednak narzucać mu swo
jego zdania. To tylko zaznaczył:

— Taka jest zasada: kiedy bada
cie jakąkolwiek bądź sprawę, tak 
postępujcie, jakbyście wchodzili do 
nieznanego mieszkania. Wszystko 
oglądnijcie: zarówno to, co gospo
darz chciełby wnm pokazać, jak też 
i to. co chciałby przed wami ukryć. 
Kiedy tak postąpicie, wt^„’v dopie
ro ustalcie swój sąd, nigdy wcze
śniej.

Rakltynow! podobały się te uwa
gi. On też tak sobie przedstawia 
swoją rolę. Bedzie bezstronny, lak 
sędzia, wszystkich wysłucha, tylko 
nie pozwoli nikomu, aby go w czym 
kolwlek przekonywał. Gdy tak my-

ślał, w tym też czasie rysował mu 
się w wyobraźni obraz działacza 
gospodarczego Korzenia: silny, o 
mocnej budowle, szyja tłusta, do 
goła wygolona, połyskująca głowa, 
bluza wełniana z nakładanymi kie
szeniami, ciasno na brzuchu zaciś
nięty szeroki pas.

Rakityn poczuł się radośnie za
skoczony, kiedy po przyj eździe do 
fabryki i spotkaniu z dyrektorem, 
spostrzegł, że Korzeń jest naprawdę 
— tak jak przewidywał — silny, 
ma do goła ogoloną, błyszczącą się 
głowę. Nie miał tylko bluzy i pa
sa. Ale to koniec końców nie mo
gło zmienić sprawy.

Wysyłając Rakityna, kierownik 
wydziału uprzedził go, żeby do tej 
historii z premiami, o której na
pisano tylko luźno i mimochodem, 
i którą również trudno będzie 
sprawdzić, zabrał się dopiero na 
końcu. Trudności pociągały nawet 
Rakityna. Zdawało mu się, że po
doła tej sprawie. Dał do przeczy
tania pismo sekretarzowi organiza
cji partyjnej. Cziwilichin przeczy
tał pismo 1 zmieszał się.

— Widzicie sami — rzekł — u 
nas były już sygnały któreśmy zresz 
tą w odpowiednim czasie rozpa
trzyli...

Wyjął z kasy pancernej teczkę 
z protokółem posiedzenia komitetu 
partyjnego i pokazał go korespon
dentowi. Tym razem pokazał go 
jako dokument dowodowy.

— A co się tyczy partii, to się po 
prostu wierzyć nie chce — Cziwili
chin popatrzył pytająco na Rakity
na. Widział w nim nie dwudziesto
dwuletniego człowieka, mogącego 
łatwo się omylić, a przedstawiciela 
prasy, rozporządzającego zapewne 
wiadomościami, których nie zna 
on, Cziwilichin.

Majster, Miron Matwlejewicz 
Wiedornikow, nie dziwił się wca
le, kiedy mu przyniesiono do jego 
działu wiadomość, że chce z nim 
rozmawiać korespondent Wpraw
dzie dotąd jeszcze nie rozmawiał 
on z korespondentami, ale z opo
wiadania Innych wiedział, że kore
spondenci interesują się zawsze wy 
nikami produkcyjnymi a potem po 
swym objeżdzie piszą w gazecie ar
tykuł. (d. c. n.)



Przez lądy i morza

Studenci 1 wykładowcy rzez 
by Centralnego Instytutu 
Sztuk Pięknych w Chinach, 
przebywający na praktyce w 
ośrodku wyrobów porcelano
wych w prowincji Klangsl wy 
konują rzeźby z porcelany.

Indonezyjski taniec charak
terystyczny.

Nam również przysługuje 
prawo głosu

CODZIENNIE rano przy
chodzimy do zakładu, 
pracujemy osiem go

dzin 1 z poczuciem dobrze 
wypełnionego obowiązku, 
wracamy do domu. Jesteś
my zadowoleni, gdy robota 
nam dobrze pójdzie, złości 
nas, gdy coś nie udajc się. 
Z miną poważnych, doro
słych ludzi, odbieramy wy
płatę. Dumni jesteśmy z te
go, że potrafimy zapracować 
na siebie. Nie bez słuszno-

OSTATNIO w wielu kra 
jach, a zwłaszcza we 

Włoszech i Austrii, dużą 
popularność zdobyły tzw. 
motorollery. Od motocykli 
różnią się one mniejszą śre
dnicą kół, niskim osadze
niem siodełka oraz osłoną 
silnika.

Francuska firma Terrot 
Dijon wykonała model dwu
osobowego motorollera. Jest 
on wyposażony w dwutakto- 
wy silnik o pojemności cylin 
dra 125 cm cześć. 1 trzysto
pniową skrzynkę biegów. 
Chłodzenie silnika odbywa 
się przy pomocy turbiny po
wietrznej. Zbiornik może po 
mieścić około 9 1 paliwa. 
Największa osiągalna szyb
kość — 75 km. Silnik zuży
wa 2,8 litra paliwa na 100 
tau '

TYGODNIOWY DODATEK MŁODZIEŻOWY 
„GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO"

Gazy łzawiące 
przeciwko dzieciom

LUDNOŚĆ Cypru od wie 
lu lat walczy przeciw 
ko brytyjskiemu uci

skowi kolonialnemu. Wal
czą młodzi i starzy, mężczy 
źni i kobiety. Walczą o woli 
ność swego kraju i dzieci cy 
pry jakie. W najrozmaitszy 
sposób wyrażają protest 
przeciwko obcemu panowa
niu i pragnienie, aby kraj 
ich stał się wolny.

Nie mogąc uporać się z 
rosnącym ruchem wolnościo 
wym, władze brytyjskie na 
Cyprze skierowały swój 
„święty gniew" przeciwko 
dzieciom. W prasie zacho
dniej ukazują się często foto 
grafie, na których ujrzeć mo 
żna młodych chłopców pro
wadzonych przez żołnierzy 
angielskich. Nieraz można 
zobaczyć jak 12 — 14-letni 
chłopczyk ze skrępowanymi 
rękami prowadzony jest 
przez całą zgraję żołnierzy 
uzbrojonych od stóp do 
głów.

I oto dotarła do nas nowa 
wiadomość, która musi wy
wołać oburzenie u każdego 
cywilizowanego człowieka.

ścl, nazywają nas gospoda
rzami.

Do naszych gospodarskich 
uczuć odwołała się partia. 
Uchwala Komitetu Central
nego oddaje pod ogólną dy
skusję projekty planu pięcio 
letniego w zakładach pracy. 
Mamy zastanowić się, co 
uczyniliśmy w planie sze
ścioletnim. Mamy przeana
lizować przyczyny, które po
wodowały, że efekty pracy 
nic zawsze były najlepsze 
I co w związku z tym pro
ponujemy na przyszłość: jak 
wykorzystać maszynę, jak 
zorganizować sobie robotę, 
by nie tracić niepotrzebnie 
czasu, Jakie usprawnienie 
wprowadzić do maszyny czy 
całego działu lub zakładu.

Jak grzyby po deszczu, 
wyrosły młodzieżowe bryga
dy produkcyjne. W kosza
lińskiej i słupskiej fabry
kach mebli, w Spółdzielni 
Mechaników Samochodo
wych. w parowozowniach 
Slunska, Białogardu, Szcze
cinka, bazach rybackich w 
Kołobrzegu, Darłowie, Ust
ce, POM-ach, PGR-ach na 
terenie całego województwa. 
Młodzież stanowi poważna 
część załóg pracowniczych 1 
cieszy nas to osiągnięcie.

Rozpala sie dyskusja nad 
założeniami pięciolatki. Za
bierają głos inżynierowie, 
technicy, majstrowie, robot 
nicy. Czy wśród nich może 
braknać głosu młodych? Wy 
dajc sie to nieprawdopodob
ne. Przemyślmy wiec jesz
cze raz wyniki swołeł pra
cy, a na pewno znajdzie się 
coś. co można nlepsryć. Po
wiedzmy o tym towarzy
szom nracy. wspólnie z ni
mi zadecydujmy o swoim 
planie. Idzie przecież o do
bro nas wszystkich.

Wszystkim swoim 
Czytelnikom i współ
pracownikom

Redakcja »Razem 
młodzi przyjaciele# 
przesyła z Nowym

Rokiem jak najser
deczniejsze życzenia 
pomyślności w pracy 
zawodowej, nauce i ży
ciu osobistym

W poreie Kerenia oddziały 
brytyjskie użyły gazu łza
wiącego przeciwko dzieciom, 
które zorganizowały strajk 
szkolny. Przy pomocy ba
gnetów i gazu łzawiącego 
zapędzono uczniów z powro
tem do budynku szkolnego.

A w tym samym czasie pe 
wni politycy angielscy nie 
posiadają się z oburzenia 
gdy usłyszą parę słów praw 
dy o kolonializmie angiel
skim.

Agencja Reutera podaje z 
Cypru, że w dniu 18 bm. od 
były się tam masowe demon 
stracje w związku z pogrze 
bem zastrzelonego przez an
gielskiego oficera młodego 
Cypryjczyka Moukosa, kre
wnego biskupa Makariosa.

Sprostowanie
W komunikacie o rozstrzygnię 

ciu konkursu na nazwę dodat
ku młodzieżowego i najlepszą 
korespondencję zawierającą po 
stulały pod jego adresem myl
nie podano imię jednego z u- 
czestników. Zdobywcą IV nagro 
dy jest kol. Marian Gliniewicz 
ze Słupska, a nie jak podano 
Stanisław Gliniewicz.

Harcerska zima pod znakiem 
szturmu na odznaki

C ZY zimą praca w dru
żynie harcerskiej może 
być ciekawa? Może i to 

jeszcze jak. Śnieg, lód- czyż 
to nie wystarcza do wypeł
nienia przyjemnymi zajęcia
mi niejednego popołudnia? 
Zamiast siedzieć w domu, 
lepiej przecież wyjść na po
le i urządzić, ot, choćby 
szturm fortecy.

Zbudowana ze śniegu 1 lo 
du warownia jeży się basz
tami obronnymi, strzelnica
mi. Wewnątrz znajdują się 
składy „amunicji". W mu- 
rach przebywa ,-nieprzyja
ciel". Trzeba zdobyć jego sie 
dzibę, zmusić go do kapitu
lacji, wziąć „jeńców" lub 
wymienić ich.

Można też ująć w ręce zro 
biony przez siebie żagiel, 
przypiąć do butów łyżwy i 
gnać z wiatrem w zawody. 
Jeśli ktoś woli narty, to pro
szę bardzo, niech pokaże- czy 
umie jeździć na jednej nar-, 
cie, zbudować tobogan (ro
dzaj sanek dla przewiezienia 
osoby, która uległa nieszczę
śliwemu wypadkowi), prze
prawić się przez rów, potok, 
tropić po śladach na śniegu 
lisa.

Kiedy mamy wolny dzień, 
wystarczy zwołać okoliczne 
drużyny lub zastępy i urzą
dzić całodzienną wycieczkę 
na nartach, sankach, na 
przykład do ,-bieguna północ 
nego". Ciekawa będzie wy
cieczka do leśniczego, z ry
bakami na połów ryb w 
przerębli.

Bogaty jest program har
cerskiej zimy 1955—58. O- 
bejmuje on zarówno zajęcia

Łaskawy znalazca 
proszony o zwrot 

na adres: młodzież
CÓŻ to za zguba, której 

właściciel ukrywa się 
pod tak ogólnym i nie 

formalnie nie mówiącym a- 
dresem? Czy jeśli naprawdę 
młodzież coś zgubiła, to moż 
na to odnaleźć i zwrócić jej? 
Może to po prostu zwykły ka 
wał? ... Chwileczkę cierpli- i

Wieczorem 
w świetlicy

W GRUDNIU minęła roczni 
ca śmierci wielkiego 

współczesnego poety K. I. Gał 
czyńsklego. Pomyślmy o zor
ganizowaniu wieczoru pośwlę 
conego jego twórczości.

Jeśli przy świetlicy pracuje 
zespół teatralny, to można 
mu powierzyć organizację 
wieczorku. W Innym wypad
ku kierownik świetlicy powl 
nlen wybrać kilka osób spo
śród stałych bywalców 1 po
wierzyć Im czytanie poszcze
gólnych wierszy.

Do opracowania programu 
posłużą najlepiej dwa zbiory 
poezji Gałczyńskiego — „Wy
bór wierszy" (wyd. PIW) 1 
„Satyra, groteska 1 żart sce
niczny" (wyd. Czytelnik).

Wieczór można podzielić na 
trzy części:

1 — wiersze z cyklu „Po
kój",

2 — wiersze liryczne,
3 — wiersze satyryczne.
W części pierwszej znajdu

ją stę wiersze: „Dytyramb na 
cześć pokoju" (czyta mężczy
zna). „Pieśń dziękczynna" 
(czyta kobieta), „Sylwester 
Marosz" (m), „Rozmowa 
miast" (mężczyzna 1 kobieta).

z części drugiej wybieramy: 
„Noworoczne choinki" (m), 
„Serenada" (m), „Rozmowa 11 
ryczna" (m 1 k), „Pleśni" (m 
1 k).

Z części trzeciej: „Śmierć 
Inteligenta" (k), „Słońce 1 o- 
sloł" (k), „Satyra na bożą 
krówkę" (m), „Dwóch plotka
rzy" (narrator 1 2 mężczyzn) 
„O wróbelku" (k).

Całość programu nie trwa 
dłużej niż godzinę.

w polu jak i w świetlicy i 
w domu. Choinki noworocz
ne zainaugurują wielki kar
nawał, który będzie się cią
gnął przez szereg niedziel. 
Zajęcia nie stanowią wyłącz 
nie formy rozrywki. Zmie
rzają one do wyrobienia u 
harcerzy samodzielności, u- 
miejętności radzenia sobie 
w różnych sytuacjach, do 
poznania przyrody, zapozna
nia sie i zorganizowania cle 
kawej zabawy.

Najlepszym harcerzom na
haje się odznaki: przyjacie
la ptaków, mistrza gier zi
mowych i wodzireja gier 
świetlicowych. Ich zdobyw
ca uzyskuje prawo noszenia 
Ich na rękawie mundurka 
przez jeden rok.

Dwugłos o dodctiku
Zofia Mularz

Barwice
y WIELKĄ radością czytam 
" nasz tygodniowy doda
tek młodzieżowy. Muszę 
stwierdzić, że znajduje w nim 
to, czego nadaremnie szuka
łam do tej pory w innych 
gazetach. Wszystko w tym 
dodatku jest ciekawe 1 Inte
resujące. Bardzo ucieszyła 
mnie piosenka „Szewczyk", 
której melodie znałam, ale 
słów nie mogłam dostać. W 
ogóle o każdym artykule mo
głabym napisać coi pozytyw 
nego.

wości. Najpierw kilka wyjąt 
ków z listów, które nadeszły 
do redakcji.

— „Droga Redakcjo. Ra
tuj młodzież Połczyna!" Aż 
ciarki rozchodzą się po ple
cach po przeczytaniu tych 
paru słów. Czyżby jakaś 
wszczęta przez nieznanych 
sprawców akcja wyniszcze
nia młodych obywateli Poł
czyna? Czytajmy dalej.

„Prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej w Połczynie 
zapomniało, że w tym mie
ście jest młodzież, która nie 
ma gdzie spędzać zimowych 
wieczorów. Brak jest świet
licy miejskiej. Młodzież szu
ka rozrywki w wódce, co do
prowadza do rozwoju chuli
gaństwa".

I drugi list.
„W PGR Dalewo (poW. 

Drawsko) znajduje się pięk
na świetlica. Jest ona jed
nak nieczynna. Istnieją o- 
gromne możliwości pracy w 
świetlicy, ale dyrekcja zespo 
łu PGR Drawsko w ogóle 
nie interesuje sie wychowa
niem młodzieży".

Wreszcie taki obrazek.
PGR Trzcinno. Świetlica. 

Na ścianach aktualne hasła, 
przypominające, że kroczy
my ku socjalizmowi. Równy 
mi rzędami biegną ku sce
nie krzesła. Z boku stoliki. 
Przy drzwiach błyszczący 
świeżym lakierem stół ping
pongowy. W sali pusto. Ja
kiś młodzian jednym palcem 
wydobywa z klawiszy piani
na zapomnianą już prawie 
melodię „Symphonie". Palą
cego się papierosa położył 
na pianinie. We wsi nudzą 
się jego koledzy. Siedzą w 
domu, ziewają, klną.

Nie ma nic gorszego nad 
taką właśnie chwilę. Płakać 
się chce. Robić coś- obojęt
nie co, byle nie patrzeć tę
po przed siebie. Myśli wra
cają do bardziej lub mniej 
odległych wypadków, wybie 
gają w przyszłość, inną niż 
rzeczywistość. Iluż młodych 
ludzi przeżywa takie właś
nie momenty. Znają ich go
rycz autorzy przytaczanych 
listów, mieszkańcy Trzcin- 
na. I gorycz tę ’ nierzadko 
przepijają z wódką lub pi- 
szą: ratujcie nas.

Nie obrażajcie się, młodzi 
czytelnicy, ale pozwólcie za 
pytać: kto, kogo i przed 
czym? Bo pomyślcie sami — 
czy nas, których liczy się na 
tysiące, nie stać na godziwe 
zorganizowanie sobie życia 
tak, by przyjemne połączyć 
z pożytecznym? Dano nam 
do ręki wielki atut — sa
modzielność. Powiedziano 
nam: jesteście pokoleniem, 
mającym zastąpić starszych, 
pokażcie, co potraficie.

Potrafimy cuda robić — to 
fakt, najtęższe głowy zapę
dzić w tak zwany „kozi róg", 
wydać zwycięską bitwę po
glądom o słabości i nicości 
człowieka. Ale stać nas, nie
stety, i na to, aby siąść z 
założonymi rękoma, wbić 
wzrok w czynniki wyższe i 
z uporem maniaka powta
rzać: pomóżcie.

Nie trzeba nas prowadzić 
za rączkę, grzecznie ostrze
gać przed leżącym na dro
dze kamieniem, bo można 
sie skaleczyć w nogę.

Koledzy z Połczyna, Dale- 
wa, Trzcinna i innych miej
scowości: jeśli świetlica nie 
tętni życiem, to czy trzeba

Wiesław Maza
Złotów

r HCIAŁBYM zwrócić uwa- 
. SC na niezbyt szczęśliwie 
dobraną tematykę dodatku 
młodzieżowego. Ja uważam, 
że sprawy młodzieży nie o- 
bracają sie wokół chuligań
stwa, choć jest to obecnie 
problemem palącym i wa
żnym. Jest wiele Innych 
spraw Interesujących mło
dzież. Dwa pierwsze numery 
były moim zdaniem słabsze, 
numer trzeci jest znacznie 
lepszy. W dodatku trzeba u- 
wzglgdnlć szeroko postulaty 
młodzieży województwa, /

oskarżać o to radę narodo
wą, dyrekcję zespołu? Czy 
to tak trudno zebrać sie w 
małym choćby kolektywie, 
naradzić się i w efekcie te
go — uczynić świetlicę kipią
cym ogniskiem życia? Chy
ba nie. Czy to tak trudno 
poszperać po bibliotekach, 
wyciągnąć ciekawe książki, 
odnaleźć zagubione melodie 
i wypełnić nimi wieczorną 
ciszę, zorganizować miejskie 
czy gromadzkie mistrzostwa 
ping-pongowe, szachowe, 
nauczyć sie prowadzenia 
ciągnika, zmajstrować minia 
tury znanych nam maszyn? 
Nie ma potrzeby wyliczać 
tysiąca innych możliwości. 
Leżą prawie na drodze, wy
starczy się schylić.

Boimy się nieraz. Czego? 
Prawdopodobnie tego, że cze 
ka nas duża praca organiza
cyjna, trudności. To prze
cież przyjemniej i lżej mieć 
spokojną głowę, nie martwić 
się ewentualnymi przeszko
dami. Rzecz jednak w tym, 
że niedługo w takim odręt
wieniu można żyć. Otwiera
ją się dwie drogi: jedna ka
żę nam zakasać rękawy 1 
wziąć sie do rzetelnej pracy, 
druga stoczyć się w atmo
sferę nierzadko chuligańską.

Czego trzeba, aby nie 
wkroczyć na drugą drogę? 
Niedużo. Przede wszystkim 
inicjatywy, a później zapa
łu i rozsądku. Wielu z nas 
zgubiło tę inicjatywę 1 nie 
chce jej szukać. Ogłaszamy 
zatem: zginęła inicjatywa. 
Łaskawy znalazca proszony 
o zwrot na adres: młodzież.

P. S. Swoją drogą Prezy
dium Miejskiej Rady Naro
dowej w Połczynie-Zdroju 
mogłoby oddać do użytku 
młodzieży jakiś lokal. Z li
stu wynika, że potrafiłaby 
ona urządzić w nim dobrą 
świetlicę.

Uśmiechnij się

- Niestety, męża nie ma w do
mu, ale może pan zaczeka na 
niego w jadalni?

. „TWÓRCZY" POMYK

Razem
młodzi przyjaciele

- Tak więc, towarzysze, nasze 
zebranie w sprawie walki z chu
ligaństwem potrwa tak długo, 
dopóki ten chuligan nie pójdzie 
sobie z ulicy.



„ZAŚWIADCZENIE
Niniejszym zaświadcza sie, 

że dziecko Z. Z. przebywa 
w żłobku od aodz. 7 do 16.00 
...w związku z tym. do aodz. 
16.00 dziecko należy zabrać 
ze żłobka".

(pieczęć podłużna Prez. 
MRN Żłobek Dzielnicowy Nr 
2 w Koszalinie ul. Zwycięst
wa 32).

« « »
Do jednego z przedszkoli 

koszalińskich, pracująca mat
ka przyprowadza 5-letnie dzie 
cko. Kierowniczka przedszko
la oświadcza jej. że . dziecko 
musi być odebrane do aodz. 
16.00. Po tel godzinie za dzie 
cko nie odpowiada. Nie po
maga wyjaśnienie matki... \ » * •
' Lekcje skończone. Dzieci 
matek pracujących przeszły 
do obszerne!, widnei świetli
cy. Za chwile dostana obiad, 
a późnie! — odrabianie lek
cji, gry i zabawy itp. Czas 
szybko mila. Wreszcie padajg 
słowa — „Godzina 16.00, dzie 
ci do domu". Zziajana mat
ka pędzi po dziecko. Jest 
godz. 16.20. Dziecko stoi zmar 
zniete na ulicy i czeka.* * *

| „Towarzyszu kierowniku, 
proszę o zwalnianie mnie z 
pracy codziennie o godz.15,45 
gdyż do godz. 16.00 musze

odebrać dziecko ze żłobka”. 
Zdziwiony kierownik tłuma
czy zdenerwowane! matce, że 
nie ma podstaw itd.* * *

Praca zawodowa kobiety i 
matki nie dziwi już dziś ni
kogo. Setki tysięcy kobiet 
pracuje na różnych stanowi
skach. Stało się to możliwe 
dzięki temu, że państwo za
pewniło kobiecie opiekę nad 
jej dzieckiem. Są różne for
my tej opieki. Jedna z nich 
to: żłobki, przedszkola i świe 
tlice. Matka pracuje spokoj 
nie, jeśli dziecko jej znajdu 
je się pod fachową opieką.

Mógłby ktoś powiedzieć, 
że to wszystko nie jest ni
czym nowym, że są to praw 
dy ogólnie znane, że nie ma 
potrzeby wyłamywania o- 
twartych drzwi. Niestety — 
przysłowiowe „drzwi" zo
stały tylko nieco uchylone 
— a do pełnego otwarcia je
szcze daleko, przynajmniej 
dla niektórych. Prawdy ogól 
nie znane nie dotarły jesz
cze bowiem do Wydziału O- 
światy i Wydziału Zdrowia 
Prezydium MRN w Koszali
nie.

Niejedna pracująca koble 
ta zadaje pytanie — czy w 
wydziałach tych pracują lu
dzie, czy bezmyślne mane
kiny? Czy żłobki, przed-

Nowy sktad Prezydium
Miejskiego Komitetu Frontu Narodowego

szkoła, świetlice muszą być 
czynne tylko do godz. 16.00? 
Czy kobieta pracująca może 
znaleźć się równocześnie w 
zakładzie pracy i w placów
ce, w której jest jej dziecko? 
Przecież żaden zakład pracy 
nie zgodzi się codziennie 
zwalniać pracownicę, by w 
porę odbierała dziecko, a wia 
domo chyba kierownikom wy 
mienionych wydziałów, że 
większość zakładów i insty
tucji pracuje do godz. 16.00.

Jesteśmy w jakimś błęd
nym kole. Żądamy, by ośmio 
godzinny dzień pracy był w 
pełni wykorzystany — i słu
sznie żądamy, ale nie stwa
rzamy przesłanek ku temu. 
Pomyślmy jak kobieta ma so 
bie zorganizować zajęcia od 
godz. 16.00, jeśli poza tym 
korzysta ze stołówki przyza
kładowej, która czynna jest 
tylko do godz. 16-30.

A jednak rozwiązanie tego 
problemu nie należy wcale 
do najtrudniejszych. Właści
wie zrozumiano wydane w 
tej sprawie zarządzenia w in 
nych miastach w Polsce, 
gdzie żłobki, przedszkola, i 
świetlice czynne są 9 lub 10 
godzin, tj. do godz. 17 a na
wet 18. W ten sposób umożli 
wiono matkom zjedzenie o- 
biadu oraz poczynienie nie
zbędnych zakupów.

Warto, aby i w naszym 
mieście wprowadzono ogól
nokrajowe zwyczaje, a wów
czas poważna bolączka ko
biet koszalińskich zostanie 
zlikwidowana.

D-c

UWAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 28 bm. odbędą 
się zajęcia dla słuchaczy 
II roku.

Od godz. 15—17 — semi
narium z ekonomii połitycz 
ncj socjalizmu — „Podsta
wowe prawo ekonomiczne 
socjalizmu".

Od godz. 17—19 — wy
kład na temat „Kategorie 
materializmu dialektyczne
go".

* * *

Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego PZPR 
zawiadamia, że w dnhi 
28 bm. o godz. 15, w sali 
Prezydium Woj. RN odbę
dzie się odczyt lektora KC 
na temat:

„WALKA O OBNIŻKĘ 
KOSZTÓW WŁASNYCH".

* * *
W dniu 29 bm. o godz. 16 

w sali odczytowej Ośrodka 
przy ul. Zwycięstwa (gmach 
KM PZPR) odbędzie się 
odczyt lektora KC na te
mat:

„AKUMULACJA KAPI
TAŁU A ZUBOŻENIE 
PROLETARIATU".

Przed odczytem o godz. 10 
odbędzie się narada kie
rowników grup samokształ 
cenią ekonomii politycznej 
oraz kierowników kół stu
diowania ekonomii poli
tycznej w oparciu o ra
dziecki podręcznik.

W koszykowej klasie A

Przed kilku dniami od
było się w Koszalinie ple
num Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego. W o- 
bradach uczestniczyli mię
dzy innymi: I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR 
w Koszalinie tow. Orłow
ski, sekretarz KM tow. 
Górska oraz przewodniczą 
cy Prez. MRN tow. Gryz.

Uczestnicy plenum wy
słuchali sprawozdania prze 
wodniczącego Prez. MRN 
z realizacji miejskiego pro

graniu Frontu Narodowe
go oraz dokonali wyboru 

nowych członków plenum 
Miejskiego Komitetu. Mię 
dzy innymi plenum za nie 
wywiązywanie się z obo
wiązków odwołało ze stano 
wiska przewodniczącego 
Prezydium MK Józefa Cho 
miszczaka, a na to miej
sce powołało Aleksandra 
Petryka. Po dokonanych | 
zmianach skład Prezydium 
Miejskiego Komitetu Fron 
tu Narodowego przedsta
wia się następująco: prze
wodniczący Aleksander Pe
tryk, z-ca przewodniczą
cego Tomasz Ciupek, se
kretarz Zbigniew Góral, 
członkowie: Fleta, Górska, 
Gryz, Iskrzycki, Jarzęcki, 
Kiss-Orski, Kozieł, Paniu- 
tycz, Rostropowicz, Skrzyp 
czyński, Stachowiak, Zaj- 
kowski i Zdrojewski.

Z przygotowań do wojewódzkiej 
imprezy noworoczne)

Kraina baśni czeka na dzieci

Sekcja piłki koszykowej 
WKKF zweryfikowała osta
tnio wyniki I kolejki spot
kań w rundzie rewanżowej. 
Jak wiadomo, koszykarze 
klasy A rozpoczęli drugą 
rundę 18 bm. serią nieuda
nych zawodów W rezultacie 
kilka zespołów straciło punk 
ty bez walki.

Ostatecznie, 
po weryfika
cji, na czele ta 
beli ze stratą 
tylko jednego 
punktu znajdu 
je się zespół ko 
Szalińskiego 

Zrywu. Groź
nym konkuren 
tern tego ze
społu jest bia-

łogardzki Kolejarz, mający 
dwa punkty stracone. Pozo
stałe drużyny nie mają więk 
szych szans na dołączenie się 
do tych dwóch pretendentów 
do tytułu Większości z nich 
nie grozi jednak spadek do 
klasy B. Ostatnie miejsce zaj 
muje zdecydowanie warciń 
ski LZS, mający na swym 
koncie tylko jedną wygraną. 
Drugim kandydatem do spad 
ku jest LZS Świdwin, który 
również zdobył dotąd zaled
wie 1 pkt.

Trzeci od końca — Start 
Koszalin — ma już trzy pun 
kty, a minimalne porażki z 
czołowymi zespołami tabeli 
pozwalają wierzyć, że zespół 
ten w niedługim czasie po
lepszy swoją sytuację w ta
beli.

Oficjalna tabelka rozgry
wek po ostatniej niedzieli 
przedstawia się następująco:

Zryw Koszalin 10:1 789:496 
Kol. Białogard 10:2 522:344 
Sp. Wałcz 9:4 508:403 
Zryw Białogard 8:5 424:346 
Zryw Wałcz 7:6 520:417

Sp. Słupsk 5:5 456:401
Bu_ Kołobrzeg 3:7 359.127
Start Koszalin 3:8 416:559
LZS Świdwin 1:9 388:590
Zryw Warcino 1:10 339:740

PKKF Koszalin 
w t konał 

plan roczny 
PKKF w Koszalinie nades 

lał meldunek o przedtermi
nowym wykonaniu zadań 
planowych w zdobywaniu od 
znak B i SPO oraz klas spor 
towych na rok bieżący.

Na zaplanowanych 345 od
znak, sportowcy powiatu ko 
Szalińskiego uzyskali ich 431 
a klas sportowych zdobyto 
120, co stanowi 112,1 proc, 
planu.

Do zrealizowania zadań 
planowych przyczyniły się 
przede wszystkim koła zrze 
szenia LZS. Na wyróżnienie 
zasługuje także koło sianow 
skiej Sparty.

4 i Ogólnokształcąca TPD.
4. I. o.godz. 9 Szkoła Ogólno
kształcąca TPD.

A‘ wiec do zobaczenia na 
imprezie. D-e

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PROGRAM I
na dzień 29 bm. (czwartek) 
Program dnia: 6.54, 15.25.

• Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 
».00, 8.30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00:

Sili Muzyka na różnych Instrn 
mentach. 5.30 poranne rozmai
tości rolnicze. 6.06 Melodie ope
retkowe i filmowe. 6.45 Glinn. 
7.10 Muzyka taneczna. 7.40 Ka
lendarz radiowy. 7.45 Duety for 
teplanowe. 8.06 Piosenki róż
nych narodów. 8.36 Koncert so
listów. 9.00 „u Jędrusia rzeź
biarza" — aud. dla dzieci. 9.20 
Koncert symfoniczny. 10.35 „Za
czarowany pędzel" — bajka 
chińska. 10.55 „Duety 1 sceny 
zespołowe z oper włoskich". 
11.30 Muzyka 1 aktualności. 12.1“ 
Przegląd prasy. 12.30 Pleśni 1 
tance narodów radzieckich. 13.00 
AUd. • dla wsi. 13.10 „Naukowa 
gawęda noworoczna" — aud. 
dla młodzieży szkolnej. 13.40 
Przerwa. 15.30 „Tańce 1 zabawy 
z piosenką-. — aud. dla dzieci. 
M-#S Pogadanka. 16.15 Koncert. 
J7.00 „z życia Związku Radziec
kiego". 17.30 „Sylwetki polskich 
artystów wykonawców" — aud. 
sl.-muz. 18.00 Muzyka rozryw
kowa. 18.20 Korespondencja z 
zagranicy. 18.35 „Sylwetki kom
pozytorów — Jakub Offenbach". 
19-40 Radiowa spółdzielnia saty
ryczna. 20.25 Aud. dla wsi. 20.10 
Muzyka tan. 21.00 Odpowiedzi 
Pall 49. 21.12 „Ulubieni piosen
karze'.. 21.40 Reportaż literacki, 
•“-o*. Aud. sportowa. 22.40 „Moje 
ulubione utwory" — rozmowa z 
Grażyną Bacewiczówną.

Gdzie znaki 
drogowe?

Od maja bież, roku wpro
wadzony został na ulicy Zwy 
cięstwa ruch jednokierunko 
wy. Jest to słuszne zarządzę 
nie. Ale niestety, nikt nie po 
myślał o tym, by. na ulicach 
bocznych, którymi objeżdża 
się główną ulicę Koszalina, 
ustawić odpowiednie znaki 
drogowe.

Rezultat jest taki, że kie
rowcy przyjeżdżający do Ko 
szalina z innych miast, tra 
cą wiele czasu szukając ulic, 
którymi objeżdża się ulicę 
Zwycięstwa. Warto, by nare 
szcie towarzysze z Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
zajęli się tą sprawą.

Dziś w dalszym ciągu bę
dzie chmurno i możliwe są 
przelotne opady. Tempera
tura w ciągu dnia od plus 2 
do 5 stopni C. Wiatry za
chodnie od 6—9 m na se
kundę.

Uwaga: prognozę pogody 
podajemy na podstawie ko
munikatu Okręgowego Biu
ra 1’ogody w Szczecinie.

W Liceum Ogólnokształcą
cym przy ulicy Stalingradz- 
kiei w Koszalinie już od kil
ku dni panuje niecodzienny 
ruch. Spotykamy tam plasty
ków koszalińskich w robo
czych kitlach mocno zaąierp 
wanych pedagogów, „załata
nych" członków komitetu or
ganizacyjnego i o czymś go
rąco dyskutujących pracbwni 
ków Wydziału Oświaty Pre
zydium Woj. RN. Próbujemy 
nawiązać rozmowę, ale wszy
scy wołają... „przyjdźcie w 
najbliższych dniach, to zoba
czycie i usłyszycie". Ba, ale 
my już chcemy wiedzieć co 
sie tu dzieie. Wreszcie udaie 
sie nam złapać iedneao z or- 

'■ ganizatorów i dowiadujemy 
' sie że...

Ale lepiej oddalmy głos na 
szemu rozmówcy.

„Przygotowujemy central
na imprezę noworoczną 
dla dzieci województwa ko
szalińskiego. Przez sale i ko 
rytarze szkoły w ciągu 9 dni 
t. i. od 28 bm. do 5 stycznia 
przewinie sie 6 200 dzieci z 
miasta Koszalina i z powia
tów: Białogard, Kołobrzeg, 
Koszalin. Świdwin i Szczeci
nek. Dzieci z innych powia
tów beda sie bawić w Słup
skim Domu Harcerza. Mieli
śmy wiele kłopotów, ale wy
brnęliśmy z nich".

Nasz rozmówca znikł na
gle w labiryncie korytarzy. 
Bez przewodnika wiec wybra
liśmy sie „na wycieczkę" po 
gmachu Liceum.

Widzieliśmy piękna sale za
baw, sale bajek, strzelnice, 
karnawałowe czapki i wiele 
jeszcze innych niespodzianek.

Nie będziemy jednak zdra
dzać wszystkich tajemnic, 
gdyż pryśnie czar niespo
dzianki. Dzieci same zobącza 
te wszystkie cuda.

Życzymy naszym młodym 
przyjaciołom wesołej zabawy 
i przy okazji przypominamy, 
kiedy biorą udział w imprezie 
dzieci z miasta Koszalina: 
28. XII. br. o aodz. 9, szkoła 
nr 1, a o godz. 15 — szkoła nr 
1 I 2, 29. XII. o aodz. 9 — 
szkoła nr 5, a o aodz. 15 — 
szkoła nr 3, 31. XII. o aodz. 
9 szkoła nr 6. 1. I. o aodz. 
9 szkoła nr 4. 5 i 7. 3. I. 
o aodz. 9 Szkoła Ćwiczeń 
TPD a o aodz. 15, szkoła nr

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni nowopowstający Za
kład Metalowy w Jerzycach Słupskich. Warunki płacy zgod 
nie z umową zbiorową metalowców. — Oferty zgłaszać: 
Słupsk, Plac Powstańców Warszawskich Nr 1 P.Z.Z.
___  ' K-500-0

POWIATOWA 
WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG RZEMIEŚLNICZYCH W KOSZALINIE 
uruchomiła z dniem 17 grudnia 1955 roku 

WZORCOWY ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
w Koszalinie, przy ul. Walki Młodych Nr la. 

Zakład wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres 
fotografiki, jak: 
PORTRETY 

PRZEZROCZA 
REPRODUKCJE 

POWIĘKSZENIA 
AMATORSKIE 

oraz prace na zlecenia Instytucji 1 osób prywatnych 
na miejscu i w terenie.

Zakład czynny w dni powszednie w godz. od 9.00 do 13.00 
i od 15.00 do 18.00, w dni świąteczne od 10.00 do 18.00 

bez przerwy.
K—502-0

POWIATOWA 
WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG RZEMIEŚLNICZYCH W KOSZALINIE 
zawiadamia, że z dniem 14 grudnia 1955 roku 

został uruchomiony
Punkt Usługowy przy ul. Grunwaldzkiej 23 
naprawy Instrumentów muzycznych wszelkiego rodzaju. 
Ponadto dokonuje się strojenia organów, pianin, akor
deonów i harmonii dla potrzeb miejscowych i zamiej

scowych. K—501-0

Nikłe zwycięstwo 
hokeistów Polski 

nad Finlandią
Świąteczny turniej hokeja 

wy w Warszawie nie doszedł 
do skutku ponieważ hokeiś
ci czechosłowaccy w ostat
niej chwili odwołali swój 
przyjazd. Natomiast repre
zentacja Finlandii przyje

chała dopiero 
na trzy godzi
ny przed rozpo 
częciem spotka 
nia. Zamiast za 
powiedzianego 
meczu Finlan 
dia — Brno od 
było się spotka 
nię Polska — 
Finlandia. Zwy 
ciężyli hokeiści

Polski — 4:3 (2:1, 2:1, 0:1). 
Bramki dla Polski zdobyli: 
Janiczko, Nowak, Csorich, i 
Kurek, a dla Finlandii: Ra- 
stio, Ignatius i Hiekkaranta.

Drużyna polska zagrała 
słabo i była o krok od poraź 
W z bardzo ambitnie walczą 
cymi Finami. Z takim pozio 
mem gry nasi reprezentanci 
nie mogą liczyć na sukcesy 
w turnieju olimpijskim.

Mistrzostwa LZS 
pow. szczecineckiego 

w ping-pongu
W ubiegłym ty 

godniu odbyty 
się w Szczecln- 
ku mistrzostwa 
LZS pow. szcze
cineckiego w te
nisie stołowym.

W zawodach 
wzięło udział 18 
zawodników. — 
Pierwsze miej
sce w turnieju 
zdobył Narewskt

przed Szulcem i Wieczorkiem.
Organizatorem mistrzostw by

ła rada powiatowa LZS 1 PKKF 
w Szczeclnku.

O matkach, żłobkach... i godz. 16

CSR gromi 
Szwecję

Repiezentacja1 hokejowa CSR 
rozegrała 26 bm. w Sztokhol
mie międzypaństwowe spotka
nie ze Szwecję, odnosząc zde
cydowane zwycięstwo 9:1 (1:0, 
4:0, 4:1). Bramki dla CSR zdo
byli Foko, Seiler l Charouzd po 
2 oroz Zabrodsky, Hajsman i 
Spannmger, a dlo Szwecji w 
Bjoern.

Sukces Czechostowaków jest 
tym cenniejszy, ie grali w skta 
dzie osłabionym, bez dwóch za 
wodników z pierwszego ataku. 
W Sztokholmie hokeiści CSR 
przez cały czas panowali no lo 
dowisku i przewyższali przeciw* 
ników pod każdym względem.

KIEROWNIKA robót budowlanych w Świdwinie, KIEROW
NIKA robót budowlanych w Połczynie-Zdroju, MAJSTRA 
budowlanego w Białogardzie, PISARZA budowlanego, MU
RARZY i ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych zaanga
żuje z. dniem 1 stycznia 1956 r. Dyrekcja Miejskiego Przed
siębiorstwa Remontowo-Budowlanego w Białogardzie. Wa
runki płacy według umowy zbiorowej w budownictwie. Po
dania należy składać w Dyrekcji MPRB w Białogardzie, ul. 
Marcelego Nowotki nr 25. K-505-1

- WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Komenda Minta MO teł. 35-37.
Pogotowie milicyjne — tel. 07.
Szpital Miejski, ul. Falata 3/3. 

tel. 22-15, ul. Curle-Sklodowskiej 
— tel. 26-00.
I Pogotowie Ratunkowe tel. 09.

Straż Pożarna — tel. centrali 
523. tal. alarmowy — 08.

„Nowa Huta" — Czerwona 
Oberża.

Seanse o godz. 16, 18 1 20,11.
'„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

Wo — Torpedowiec „Nieugięty".
Seanse o godz. 17 1 19.
Uwaga! Repertuar kin po

da je my według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.



Dyrektywy
II Zjazdu RPK 

w sprawie 
drugiego planu 

5-letniego 
rozwoju 

gospodarki narodowej
BUKARESZT. 26 grudnia na 

posiedzeniu popołudniowym 
II Zjazdu Rumuńskiej Partii 
Robotniczej refer?‘ o dyrek
tywach II Ziazdu RPR w snra 
wie drugiego planu pięcio
letniego rozwoju gospodarki 
narodowej Rumunii (1956 — 
1960) wygłosił przewodniczą
cy Rady Ministrów RRL 
Chivu Stoica.

Dyrektywy w sprawie dru
giego planu niecioletnieao — 
powiedział Chiru Stoica — są 
wspaniałym programem so
cjalistycznego budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego. 
Są one programem realnym, 
opracowanym na podstawie 
analizy obiektywnych możli
wości go.;nodarki narodowej.* » •

27 bm. na posiedzeniu po
rannym II Ziazdu RPR do o- 
żywionej dyskusji uczestnicy 
Ziazdu zatwierdzili iednomyśl 
nie dyrektywy w sorawie dru 
gieqo pięcioletniego planu roz 
woiu gospodarki narodowej 
(1956 — 1960).

Następnie referat o zmia
nach w statucie Rumuńskie! 
Partii Robotniczej wygłosił 
sekretarz KC RPR N. Cau i- 
scu. Projekt zmienionego sta- 

.tutu Rumuńskiej Partii Robot 
niczei został iednomyślnie za
aprobowany przez delegatów.

Ambasada ZSRR w Bonn

Na siedzibę ambasady ZSRR vr Niemieckiej Republice Fede
ralnej przeznaczony został hotel Rolandscck — Groyen w Bonn. 
Hotel ten położony jest nad Renem.

Na zdjęciu: fotoreporterzy 1 operator kroniki filmowej przed 
siedzibą ambasady ZSRR w Bonn.

Rozpoczął się ostatni tydzień
walki wyborczej we Francji

PARYŻ. Walka wyborcza 
We Francji wkroczyła w o- 
statni tydzień. Czołowi przy

Strajk 
pracowników lotnisk 

we Francji
PARYŻ. Na lotniskach fran

cuskich już 46 dni trwa straik 
pracowników służby bezpie
czeństwa lotów. Władze fran
cuskie usiłowały storpedować 
straik używając żołnierzy do 
pracy nad zapewnieniem bez
pieczeństwa lotów.

Przed kilku dniami odbyło 
się posiedzenie komisii skła 
dającej sie z przedstawicieli 
pracowników 1 administracji 
towarzystwa lotniczego ..Air 
France". Komisja jednomyśl
nie wyraziła solidarność ze 
strajkującymi i ogłosiła komu 
nikat, w którym podkreśla, 
że winę za straik ponosi 
przede wszystkim minister ro
bót publicznych i komunii i- 
cji, generał Comiglion-Moli- 
nier. który odmawia uczynię 
nla zadość słusznym zada
niom pracowników, lotnisk

Sesja Rady Najwyższej ZSRR 
kontynuuje dyskusje 

nad projektem budżetu państwowego 
na rok 1856

MOSKWA. 27 bm. przed 
południem odbyło sie posie
dzenie Rady Związku. De
putowani, którzy zabrał- 
głos w dyskusji, przytaczali 
liczne przykłady, świadczą
ce o wielkich sukcesach go
spodarki narodowej i kultu
ry. osiągniętych w okresie 
kończącej sie w roku bieżą
cym piątej pięciolatki. 
Wszyscy mówcy jcdnomyśl-

Solidarność narodów Azji 
doniosłym czynnikiem 

pokoju i bezpieczeństwa 
Uchwały sesji 

Wszechindyjskiej Kady Pokoju
DELHI. Zakończyła się 

tu specjalna sesja Wszech
indyjskiej Rady Pokoju. Se
sja uchwaliła szereg rezo
lucji.

W rezolucji w sprawie roz 
brojenia Wszechindyjska Ra 
da Pokoju z głębokim zado
woleniem stwierdza. Iż we 
wspólnym oświadczeniu ra- 
dziecko-hinduskim podkre
ślono wyjątkowo doniosłe

wódcy polityczni wykorzy
stują pozostały czas do 
wzmocnienia swej agitacji. 
Przemawiają oni przez ra
dio, podróżują po kraju, 
przedstawiają swój program 
na zebraniach wyborców.

W kilku departamentach 
porozumienia w sprawie 
zblokowania socjalistów z 
kandydatami ugrupowań pra 
wicowych zostały unieważ
nione. W departamencie 
Orne socjaliści odmówili 
zblokowania się z kandyda
tami „republikanów socjal
nych", . w departamencie 
Indre z „niezależnymi repu
blikanami", w departamen
cie Vaucluse — z „republi
kanami socjalnymi".

Fakty te dowodzą, że w 
niektórych departamentach 
wskutek nacisku ze strony 
szeregowych członków SFIO 
koalicje wyborcze z prawicą 
okazały się niemożliwe. W 
departamentach tych — 
stwierdza „Humanite1' — 
nacisk mas członkowskich 
był tak silny, że musiell się 
z nim liczyć kandydaci par
tii socjalistycznej.

znaczenie rozbrojenia dla u- 
trzymania pokoju na całym 
świecie. Rada wzywa wiel
kie mocarstwa do osiągnię
cia porozumienia w sprawie 
całkowitego zakazu stoso
wania 1 produkcji wszyst
kich rodzajów broni maso
wej zagłady oraz zakazu do 
świadczeń z tą bronią, znacz 
nej redukcji zbrojeń zwy
kłych, jak również ustano
wienia skutecznej kontroli 
międzynarodowej nad reduk 
cją zbrojeń i zakazem broni 
jądrowej.

Solidarność narodów Azji 
stała się jednym z najdonio 
ślejszych czynników pokoju 
i bezpieczeństwa na całym 
świecie — głosi inna rezo
lucja uchwalona na końco
wym posiedzeniu # sesji. 
Wszechindyjska Rada Poko
ju stanowczo potępia poli
tykę montowania bloków 
wojskowych i inne knowa
nia imperialistów, zmierza
jące do wzmożenia napięcia 
w Azji. Rada popiera pro
pozycje Indii w sprawie zwo 
łania konferencji szefów rzą 
dów państw zainteresowa
nych w rozwiązaniu kwestii 
osłabienia napięcia ’w Azji 
i wyraża niezłomne prze
konanie, iż bezpieczeństwo 
w Azji i w strefie Pacyfiku 
może być zapewnione przez 
zawarcie zbiorowego paktu 
pokoju.

Wszechindyjska Rada Po
koju wysłała do premiera 
Nehru pismo, które głosi: 
„Wspólne oświadczenie pod
pisane przez pana i przy
wódców ZSRR podczas ich 
wizyty w Indiach jest donio 
słym wydarzeniem sprzyja
jącym osłabieniu napięcia, 
jest jednym z wydarzeń zna 
miennych dla roku, w któ
rym zrodził się duch Ban- 
dungu i Genewy".

Zjednoczone dowództwo sił zbrojnych
EgapSn i Arabii Saudyjskiej

Piracki wyczyn 
lisynmanowców

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje, że 26 bm. 11- 
synmańowskie okręty wojen 
ne usiłowały porwać chiński 
statek rybacki nr 51, które
go załoga zajmowała się po
łowem.

Lisynmanowcy podpłynęli 
do statku, wdarli się na po
kład i przy użyciu siły upro 
wadzili dwóch rybaków chiń 
skich. Na statku rybackim 
pozostawili oni czterech ma
rynarzy. Sam statek usiło
wali holować.

Znajdujące się w pobliżu 
miejsca napaści inne chiń
skie statki rybackie pospie
szyły z pomocą napadnię
tym. Wówczas llsynmanow- 
skie okręty wojenne otwo
rzyły do nich ogień, mu- 
slały jednak pozostawić sta
tek nr 51, uprowadzając ze 
sobą dwóch chińskich ryba
ków. Czterej marynarze 11- 
svnmanowscy, którzy pozo
stali na pokładzie tego stat
ku, nie zdołali zbiec i zostali 
doprowadzeni do chińskiej 
bazy rybackiej

zawodów: robotnicy, uczeni, 
pisarze i działacze politycz
ni — przedstawiciele różnych 
narodów Kraju Rad wyraża 
li przekonanie, że przyszły 
rok przyniesie nowe sukce
sy, że nastąpi jeszcze więk
szy rozkwit ekonomiki i kul 
tury ich ojczyzny. Deputo
wani podkreślali, że budżet 
państwowy na rok 1956 w 
pełni zapewni zgodny z pla
nem dalszy rozwój gospodar 
ki narodowej.

Mówcv podkreślali, że no
wy budżet państwowy od
zwierciedla' pokojową polity 
kę zagraniczną państwa ra
dzieckiego.

23 bm. sesja Rady Naj
wyższej ZSRR kontynuować 
będzie obrady.

Delegacja rządowa KRL-D 
w drodze do NRD

MOSKWA. Do Moskwy 
przybyła 26 bm. w drodze 
do Niemieckiej Republiki 
Demokratyczne! rządowa de 
legacja Koreańskiej Repuhli 
ki Ludowo-Demokratycznej 
z przewodniczącym Prezy
dium Najwyższego Zgroma
dzenia Ludowego KRLD 
Kim Du Bonem na czele.

Na lotnisku delegację wita 
li: przewodniczący Prezy
dium Rady Najwyższej

Napięta sytuacja w Afryce pńłnccnej trwa

Maroko i Alger
ogarnięte płomieniem walk powstańczych

PARYŻ, Ostatnie dni obfito
wały w Maroku w szereg krwa
wych incydentów. Dnie 24 bin. 
na terenie tego kraju 4 osoby 
zostały zabite, 3 odniosło rany. 
W Sidi Mokhfi, na północ od 
Fezu, kilkuset Marokańczyków 
zaatakowało dom miejscowego 
kalifa. Dom został spalony, a 
kalif - jak pisze agencja Reu
tera — prawdopodobnie upro
wadzony w góry. 25 bm. w Ra
bacie, gdy jedna z delegacjj 
Marokańczyków składających 
hołd Een Youssefowi opuszczo- 
ło pałac, podły do niej strzały 
z dwóch przejeżdżających samo 
chodów. Jeden Marokańczyk zo 
stał zabity, trzech odniosło ra
ny-

Niemniej napięta sytuacja 
panuje w Algerze. W komuni
kacie z dnia 26 bm. stwierdza 
się o tym, że nastąpiło tam na
wet „pogorszenie sytuacji poli
tycznej", ponieważ „politycy 
muzułmańscy, którzy poprzednio

MOSKWA. Według wiado
mości korespondenta agencji 
TASS z Kairu, nominacja 
dowódcy wojsk egipskich 
gen. Hakima Amery na sta
nowisko naczelnego dowód
cy zjednoczonych sił zbroj
nych Egiptu f Arabii Saudyj 
sklej nastroiła w wyniku po 
siedzenia Wyższe! R?dv O- 
breny Egintu i Arabii Sau
dyjskiej. Rada ta została u- 
■tworzona zgodnie z dwustron 
nym układem ob’-onnvm, za 
wartvm mfrdzv Egln+em a 
Arabl” Saudyjską 27 paź
dziernika br.

Na posiedzeniu Rady, któ
re odbyło się 24 bm. w sto
licy Arabii Saudyjskiej Er 
Riad, przewodniczył król te
go kraju Saud. Poza nomi
nacją Makima Amera przed
miotem obrad były — jak 
głosi komunikat Rady — 
„sprawy ogólne dotyczące po 
Utyki państw arabskich". 
Komunikat podkreśla „cał
kowitą zgodność poglądów" 
Egiptu i Arabii Saudyjskiej 
w omawianych na posiedze
niu sprawach.

Pomoc obrońców pokoju ZSRR 
dla ofiar bomb atomowych 

w Hiroszimie i Nagasaki
MOSKWA. Jak wiadomo, 

w sierpniu br., w dziesiątą 
rocznicę zrzucenia bomb ato 
mowych na Hiroszimę i Na
gasaki, odbyła się w Ja
ponii międzynarodowa kon
ferencja w sprawie zakazu 
broni atomowej 1 wodoro
wej. W obradach konferen
cji wzięli udział delegaci 
20 państw. Konferencja po
wzięła uchwałę o stworze
niu międzynarodowego fun
duszu przeznaczonego na 
pomoc dla ofiar bomb ato
mowych w Japonii. Prezy
dium Radzieckiego Komite
tu Obrońców Pokoju posta
nowiło przekazać na ten fun 
dusz 80 000 rubli.

Z doniesień prasy i radia 
japońskiego wynika, że na
ród japoński z zadowoleniem 
powitał wiadomość o pomo
cy ludzi radzieckich dla o- 
fiar bomb atomowych.

Ostatnio odbyło się w To
kio posiedzenie Prezydium 
Japońskiej Rady Walki prze

ZSRR K. • J. Woroszyłow, 
pierwszy zastępca przewod
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw za
granicznych ZSRR W. M. 
Mołotow, sekretarz CK 
KPZR A. B. Aristow i .nni.

Delegację witali również 
ambasador KRL-D w ZSRR 
Li San Czo, charge d‘affai- 
res NRD w ZSRR K. Seitz 1 
inni.

popierali stanowisko Francji 
traktującej Alger jako część 
swego terytorium, poczęli domo 
gać się zmiany tego stanowi
ska I uznania narodu algerskie 
go .

Potwierdzeniem tej opinii są 
wiadomości agencji United 
Press. Wynika z nich, że w dniu 
24 bm. zginęło w Algerze 25 o- 
sób, w tym 11 powstańców. W 
górach na pograniczu olgersko- 
morokańskim zaqinqł cały pa
trol wojskowy składający się z 
25 żołnierzy. Francuskie władze 
wojskowe odmówiły wszelkich 
wyjaśnień w tej sprawie. We 
wsi CornelHe niedaleko Batny 
powstańcy dokonali zamachu 
bombowego, w którym zostało 
rannych siedmiu żołnierzy kolo
nizatorów. w tym jeden oficer. 
Dnia 25 bm. na terenie całego 
kraju doszło do szeregu drob
nych potyczek.

Agencja France Presse dano-1 
si, że Demokratyczna Unia Ma
nifestu Algerskiego wezwała 
swych członków zasiadających 
w tzw. Zgromadzeniu Algerskrm 
I radach samorządowych do po 
dania się do dymisji na znak 
protestu przeciw polityce re
presji stosowanej przez koloni
zatorów. Dnia 26 bm. trzech 
członków tego zgromadzenia, 
należących do unii podało się 
do dymisji.

ciwko broni atomowej 1 wo
dorowej, na którym omówlo 
no sprawę wykorzystania 
14 400 tys. jenów przekaza
nych przez obrońców pokoju 
ZSRR i ChRL na fundusz 
ofiar bombardowania atomo 
wego. Postanowiono prze
znaczyć 7 320 tys. jenów na 
leczenie osób, które ucier
piały wskutek wybuchów w 
1945 roku, zaś 7 080 ty
sięcy jenów — na budo
wę szpitali w Hiroszimie I 
Nagasaki,

Hfif jazd 
dalaąaejl radziacklaj 

do Łlbarll
MOSKWA. 27 grudnia z Mo 

skwy odleciała do Liberii 
’ przez Sztokholm radziecka de 
, legacja rządowa, na której cze 
' le stoi przewodniczący Rady 
, Związku Rady Najwyższej 
1 ZSRR A. P. Wolkow,

Delegacja radziecka na za
proszenie rządu Republiki Li
berii (Afryka zachodnia) w 
dniach 1 — 10 stycznia 1056 r. 
weźmie udział w uroczystoś
ciach objęcia funkcji przez 
prezydenta Republiki W. Tub- 

, mana 1 wiceprezydenta W. Tal 
1 berta.

Idczanl radzlacctf 
udali aią do dJndll

MOSKWA. 27 grudnia z Mo
skwy udała się dregą powietrz 
ną do Indii delegacja Akade
mii Nauk ZSRR, która weź
mie udział w obradach 43 sesji 
Kongresu Naukowego Indii. 
Kierownikiem delegacji Jest 
główny sekretarz naukowy pre 
zydtum Akademii Nauk ZSRR 
A. IV. Topczljew.

Uczeni radzieccy wygłoszą 
referaty z różnych dziedzin 
chemii, matematyki, geografii, 
geologii, ekonomiki, zoologii, 
górnictwa 1 fizyki.

Orędzie papieża
RZYM. Z okazji świąt 

Bożego Narodzenia papięż 
Pius XII ogłosił orędzie, w 
którym szczególną uwagę 
poświęcił sprawie broni ją
drowej.

Orędzie ostrzega, że woj
na atomowa „nie zakończyła 
by się pieśnią zwycięstwa, 
lecz niepocieszonym pła
czem..."

Papież podkreśla doniosłe 
znaczenie „ostatnich propo
zycji w sprawie zaniechania 
doświadczeń nad bronią ją
drową", po czym stwier
dza: „Była również mowa o 
podjęciu dalszych kroków 
w kierunku zawarcia kon
wencji o zakazie stosowania 
broni jądrowej i o redukcji 
zbrojeń". Propozycje te — 
czytamy w orędziu — posia
dają „najwyższą wagę".

Papież wypowiada się tak
że za łącznym traktowaniem 
i rozwiązaniem problemu 
zaniechania doświadczeń nad 
bronią jądrową, zakazu tej 
broni i kontroli nad reduk
cją zbrojeń.

Równocześnie jednak pa
pież w tym samym orędziu 
wystąpił z wypadami pod 
adresem ruchu komunistycz 
nego i z ostrzeżeniem przed 
polityką współistnienia mię
dzy Wschodem a Zachodem,

nie wypowiedzieli się za za 
twierdzeniem budżetu ni 
rok 1956.* * *

Rada Narodowości rów 
nież kontynuowała 27 bm 
dyskusję nad referatem mi 
nistra finansów ZSRR. Zwh 
riewa, o budżecie państwo 
wym ZSRR na rok 1956.

Deputowani do Radv Naj 
wyższej — ludzie różnycł

W. Brytania•/
grozi detronizacją 

królowi Jordanii
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Bejrutu:
Powołując się ne informa

cje z wiarogodnych źródeł 
dziennik „Al Dżarida" pisze, 
że Anglia grozi królowi Jor 
danii Husseinowi detroniza
cją, jeżeli przyjmie on po
moc finansową od innych 
państw arabskich. Anglia sta 
ra się w ten sposób zmusić 
króla Husseina, by zrezygno 
wał z udziału w naradzie 
między Syrią, Egiptem i Ara 
bią Saudyjską. Według do
niesień prasy, na tej nara
dzie omówione mają być róż 
ne zagadnienia dotyczące pc- 
mocy finansowej Egiptu, Sy 
rii i Arabii Saudyjskiej dla 
Jordanii w celu zlikwidowa
nia zależności finansowej te
go kraju od Anglii


